
Wczoraj uchwalono votum nieufności dla min. Prystora.
WARSZAWA. U. 5. (Tel.wL). Zgod­

nie z naszeini zapowiedziami gloso­
wanie piątkowe w Sejmie wypadło 
dla Rządu niepomy ślnie i w sobotę w 
południe premjer Bartel wręczy p. 
Prezydentowi dymisję całego gabi­
netu.

Posiedzenie Sejmu trwało od go­
dziny 12 do godziny 7 i pól wiecz. z 
dwugodzinną przerwą na obiad.

W chwili, gdy po otwarciu pesie- 
dzenia Sejmu na salę obrad weszli 
miinstrowie z premjerem Bartlem na 
czele, kluby B. B. i PPS-dawina fr. 
rewoł. powitały ich hucznemi okla­
skami.

Oświadczenie centrolewu.
Przed porządkiem dziennym poseł 

Róg w imieniu Wyzw., P. P. Str. 
Chi, Piasta, Ch. D. i N. P. R. złożył 
oświadczenie w przekonaniu, iż jest 
ono zgodne z większością Izby.

Woświa<lczcniu tern powiedziane 
jest, iż kraj cały przeżywa ciężki kry­
zys gospodarczy. Rolnictwo chyli się 
ku upadkowi, miljony rzesz ludności 
pracującej w najwyższym trudzie wal 
czą z falą nędzy , głodu i bezrobocia, 
znosząc mimo to cierpliwie ciężary’ 
nadmierne na utrzymanie państwa. 
W takiej chwili, gdy cały wysiłek, 
myśl i czyn Rządu winien być skie­
rowany ku -kupieniu wszystkich sił 
państwowych i społecznych dla zła­
godzenia kieski gospodarczej, kie­
rownik Rządu uważa za właściwe 
wygłosić ku zdumieniu opinji pu­
blicznej ogólnikowe i pełne małych 
złośliwości [x>d adresem Izb Ustawo­
dawczych przemówienie. Deklaracja 
następnie stwierdza, iż przemówienie 
to musi zwiększyć tylko zamęt, nie 
umożliwiając owocną pracę Rządu i 
parlamentu, tak niezbędną w obec 
nym ciężkim położeniu kraju. Dalej 
deklaracja przypisuje Rządowi lek­
komyślne szukanie zwady i. przypi­
suje pogłębienie w znacznej mierź e 
klęski gospodarczej. Z tych powodów 
stronnictwa, w których imieniu mó­
wca składa oświadczenie, protestują 
przeciwko wystąpieniu premjera 
Bartla.

Projekty ustaw.
Zkolei odesłano w pierwszem czy­

taniu do komisji szereg projektów 
ustaw, m. in. o ograniczeniu nad­
miernego podziału gruntów, o zasile­
niu funduszów izb rzemieślniczych i 
opiece społecznej nad cudzoziemca­
mi. Przy pierwszem czytaniu ustawy 
o zasileniu funduszów izb rzemieślni­
czych poseł Rosner (koło żyd.) wniósł 
o odrzucenie projektu ustawy w 
pierwszem czytaniu.

Marszalek oświadczył iż regulamin 
nie pozwala na odrzucenie przedło­
żenia rządowego w pierwszem czy­
taniu. i odesłał projekt do komisją.

Następnie izba przy stąpiła do dru­
giego punktu porządku dziennego, 
t. j. do wniosku P. P. S. o w yrażenie 
cotum nieufności dla ministra Pry- 
stra.

Przv punkcie tym zabrał głos p. 
prezes Rady ministrów Bartol i o- 
świadczył, co następuje:

Solidarność całego gabinetu.
Wysoka Izbo! Wnioski, żądające 

(ustąpienia dwóch ministrów z gabi­
netu, któremu mam zaszczyt przewo­
dniczyć, są niewatpli"Je formalnie w 
zgodzie z artykułami 56 i 58 obowią­

zującej Konstytucji. Nie zgodziłem 
sie jednak nigdy i dziś zgodzić się nie 
mogę, aby w okresie sprawowania 
przezeninie funkcji szefa Rządu sto­
sowanie przepisu o indywidualnej 
odpowiedzialności ministrów stało sie 
zwyczajem stosunków między Rzą­
dem a parlamentem w Polsce. Da­
wałem niejednokrotnie temu wyraz, 
głęboko przekonany o konieczności 
zachowania wzez Rząd charakteru 
jednolitej całości nazewnątrz wspól­
nie i solidarnie wobec innych orga­
nów władzy’ państwowej odpowie­
dzialny. Teoretycznie to swoje sta­
nowisko wyraziłem w kilku enuncja­
cjach prasowych. Praktycznie po­
twierdziłem jeszcze wcześniej w o- 
kresie kryzysu rządowego we wrze­

Pescł Żuławski (P. P. S.) oświadcza, 
iż zasada wykonywania przez Sejm 
kontroli nad Rządem nie była podda 
wana w wątpliwość nawet przez prze 
ciwników parlamentu, więc zastoso­
wanie jej w praktyce pic może być 
uważane za jakąś złośliwość i za chęć 
przeszkadzania w pracy Rządowi. 
Przechodząc do meritum zarzutów, 
stawianych ministrowi Prystorowi. 
mówca oświadcza, iż minister (en 
wbrew’ prawu pozbawi jedną piąta 
ludności samorządu, przepisanego u- 
stawą. a rozporządzającego budże­
tem pół miljarda zl. Przedtem — za­
znacza mówca budżetem tym za­
rządzały wybrane zarządy , pozosta­
jące pod kontrolą ubezpieczonych, 
komisyj rewizyjnych, związków lu­
stracyjnych, wreszcie pod kontrolą 
państwowych władz nadzorczych. 
Dzisiaj niema komisyj rewizyjnych, 
N. I. K. nie ma wglądu w tę sprawę. 
Rządzi sam minister Prystor przez 
swych urzędników i kontroluje się 
sam przez takich samych urzędni­
ków.

Minister przyszedł do Ministerstwa

śniu 1926 r., spowodowanego żąda­
niem Sejmu ustąpienia dwóch mini­
strów z ówczesnego, pozostającego 
pod mojein kierownictwem, gabinetu. 
Stanowisko to podtrzymuję w całej 
rozciągłości również dzisiaj. Wnioski 
kilku klubów tej wysokiej Izby wy- 
mierzone są w dwóch ministrów, lecz 
godzą jednocześnie w samą zasadę 
jednolitości Rządu, którą uważam za 
kardynalny warunek sprawności i 
planowości .jego dziełania, idą one 
zatem przeciwko mojemu zasadnicze­
mu stanowisku, jako szefa Rządu.
Dlatego też, nie wchodząc w mery­
toryczną ocenę złożonych wniosków, 
oświadczam, iż dla Rządu wynik gło­
sowania będzie stanowił wyraz sto­
sunku Sejmu do i'iego, jako całości.

Przeciw min. Prystorowi.
pracy w nie innym celu — oświad­
cza mówca — jak prowadzenia dalej 
tego tak zwanego czyszczenia, które 
tak skutecznie zapoczątkował w 
M. S. W. Mówca zarzuca ministrowi 
żc wbrew ustawie zakazał odbycia 
zjazdu Związku Kas chorych, który 
miał wybrać nowe władze. Równo­
cześnie z tem ogłosił rozwiązanie tych 

. - wiązków i wstrzymał rozpisanie w y­
borów do Kas chorych. Mówca powo­
łuje się na opinję specjalnej komisji, 
która badała te sprawy i po sprawo­
zdaniu swem stw ierdziła, żc minister 
Prystor nie miał podstaw prawnych 
ani dostatecznych przyczyn do takie­
go postępowania. Minister ustanowił 
komisarzy po większej części z ludzi 
niefachowych, a nawet moralnie zdy­
skwalifikowanych. Przechodząc do 
omawiania gospodarki komisarzy w 
Kasacji chorych, mówca stawia.im 
cały szereg zarzutów. Reasumując, 
oświadcza, że jeżeli w tych warun­
kach Rząd z ministrem Prystorem się 
solidaryzuje, to lepiej będzie, by len 
Rząd odszedł.

P. P. S. a Kasy Chorych.
Poseł Wojciechowski (BB.), polemizu­

jąc z wywodami przedmówcy, oświad­
cza, iż zarzut łamania ustaw, stawiany 
ministrowi, nic ma nic wspólnego z rze­
czywistością. Potrzebny był tylko po to, 
aby zyskać przychylność innych stron­
nictw ,zwłaszcza ludowych. W najbliż­
szym czasie minister wniesie ustawę o 
komisji ankietowej dla zbadania Kas 
chorych. Przeciwko takiej komisji bro­
nili się przedstawiciele PPS., przekony- 
wując, że to jest rzecz niewygodna i 
niepotrzebna. W sprawie Kas chorych 
nie minister pracy i nie klub BB. jest 
oskarżony, /ecz wnioskodawcy.

Minister zażąda od N. I. K., aby wglą- 
dnęla w gospo<larkę Kas chorych za o- 
statnie 10 lat. Przechodząc do zarzutów 
formalną, - prawnych, móroca stwierdza, 
że odnośny przepis ustawy zezwala w 
pewnych razach rozwiązanie zarządów 
i mianowanie komisarzy.

Nie jakieś deptanie prawa — oświad­
cza dalej mówca — było przyczyną te­
go wniosku, lecz obrażona duma partji 
politycznej, oraz przestrzeganie intere­
sów tej partji i wielu jej przedstawi­
cieli. Bolączką PPS. jest to, że mianowa­
no wprawdzie 51 nowych komisarzy na 
109 istniejących przed ministrem Pry- 
storem, ale ze starych zmieniono 59. By­
li komisarze, którzy urzędowa/i mięci."- 
eami i latami nieodpowiednio i zarzutów

przeciwko niem nie było. Poseł Żuławski 
interweniował czasem w wypadkach 
słusznych, żądając wprowadzenia komi­
sarzy, albowiem w Kasach chorych po­
za względami partyjnemi często działy 
się różne nadużycia,a stan finansowy był 
zastraszający. Opinją społeczna i ogól 
ubezpieczonych istotnie odetchnął z 
chwilą, gdy minister Prystor wziął się 
do tych stosunków. Minister byłby wte- 
dy winien, gdyby nie wkroczył do tej 
gospodarki i poprzednich metod nie u- 
krócil

Jeżeli się atakuje niektórych komisa­
rzy, jako nieodpowiednich, to przecież 
oni wyszli z szeregów PPS. Mówca przy­
pomina znany okólnik tajny, wydany 
przez posłów Żuławskiego i Kwapiń- 
skiego, wzywający do demonstracyj u- 
bezpieczonycli i wzywający ich do po­
wodowania czynnych zajść z komisarza­
mi i urzędnikami. Z Kas chorych robiło 
się nie instytucję dla ubezpieczonych, 
ale folwark dla PPS. Kończąc, mówca o- 
świadcza, żc większość nie podzie/a en­
tuzjazmu w walce z ministrem Prysto­
rem i bez względu na wynik dzisiejsze­
go glosowania instytucja Kas chorych 
zostanie uzdrowiona, a PPS. z niej bę­
dzie wymieciona, jeżeli nie zmieni swe­
go poglądu i stosunku do niej.

W tem miejscu zarządzono 2-zodzinną 
przerwę.

Klub Narodowy 
za wnioskiem.

Po przerwie pusei Zaleski imieniem 
klubu Narodowego podkreślił ni. in.. że 
wniosek o ustąpienie ministra Prystora 
umotywowany został tem, że minister 
naruszył obowiązujące ustawy. Naru­
szenie prawa jest dla kl. Nar. wystar­
czającym powodem, ażeby odmówić za­
ufania ministrowi. 7. chwilą, gdy p. pre­
zes Rady ministrów solidaryzował się a 
działalnością ministra pracy, kwestja, 
ujęta we wniosku, staje się kwcstją za­
ufania dla całego Rządu.

Kl. Nar. był w opozycji do wszystkich 
rządów, powstałych po przewrocie ma­
jowym, bowiem ich działalność była w 
wiciu wypadkach sprzeczna z prawem 
i w zrozumieniu klubu niezgodna z in­
teresami narodu i państwa. W tych wa­
runkach uchylenie się od gloso,pania 
nad wnioskiem o u.stąpienie tego, czy 
innego ministra byłoby pośredniem wy­
rażeniem zaufania dla Rządu. Wobec 
tego klub odda swoje glosy za wnio- 
skiem.

Poseł Palijiw (kl ukr.) krytykuje po- 
litykę Rządu w stosunku do Ukraińców 
i w konkluzji oświadcza, że będzie gło­
sować za wnioskiem o ustąpienie mini­
strów Prystora i Oaerwińsńdega 
Opozycja bez konsekwencji,

Po.se! Dąbski (Str. chł.) oświadcza, żo 
k/tfb ten nie zamierzał wywoływać prze­
silenia rządowego, zwłaszcza z powodu 
działalności ministrów Prystora i Czer­
wińskiego. Kraj ma obecnie większe 
kłopoty. Ważniejszein jest ta. że pre­
mjer solidaryzował się z tymi ministra­
mi. Mówca, nawiązując do przemówie­
nia premjera Bartla w Senacie, oświad­
cza. że klub jego przechodzi nad tern do 
porządku — jak się wyraził — z po- 
gardą.

Charakteryzując rządy pomajowe. po- 
sel Dąbski podkreśla, że najcięższym 
grzechem rządów pomajowych jest pod­
niesienie budżetu do rugującej wyso­
kości i na tle tej gospodarki klub stron- 
nictwa Chłopskiego będzie mówił o za­
ufaniu z tym Rządem. Dziś na tle dzia­
łalności ministrów Pry stora i Czerwiń­
skiego klub mówcy nie pójdzie do gene­
ralnego boju, nie poczeka na dyskusję 
gospodarczą, a przy dzisiejszym boju 
wstrzyma się od głosowania.

W konkluzji wnosi rezolucję, aby 
Sejm odesłał do komisji pracy i opieki 
spoi, wniosek o votum nieufności dla 
ministra pracy Prystora celem zbadania 
zarzutów, postawionych przy motywo­
waniu tego wniosku.

Stanowisko posła Dąbskiego wywo­
łało sensację.

Powodem takiego stanowiska była 
fronda 9 posłów z posłem Kulisiewiczem 
na czele, którzy zagrozili secesją wra- 
zie głosowania przeciw min. Prystorowi.

Pomimo takiego stanowiska Stronnic­
twa chłopskiego inne grupy chłopskie, 
jak Piast oraz Wyzwolenie zajęły sta­
nowisko zdecydowane i poparły wnio­
sek.

Ostre starcie.
Podczas przemówienia posła Pączka 

w pewnym momencie doszło do bardzo 
silnej kontrowersji pomiędzy postami z 
BBS. Downarowiczem i Niskim z jednej 
strony, a posłami z PPS. z drugiej. Pos 
Downarowicz już się zamierzył i pod­
biegli mu z pomocą pp. Polakiewicz. 
Sławek i inni z BB. Jednakże rozdzie­
lono ich i do starcia nie doszłe.

DALSZA GIAG NA STR-
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DALSZY CIĄG POSIEDZENIA 
SEJMU.

Votum nieufności 
uchwalono.

Wniosek posła Dąbskiego, aby Sejm 
odesłał do komisji pracy i opieki spo­
łecznej wniosek o votum nieufności dla 
ministra Prystora dla zbadania zarzu­
tów. postawionych przy motywowaniu 
tego wniosku — upadł 120 głosami prze­
ciwko 19?.

Zkolei marszałek Daszyński poddał 
pod glosowanie wniosek o votum nie­
ufności dla p. ministra Prystora.

Głosowano przez powstanie z miejsc. 
Wniosek uzyskał większość.

W czasie głosowania nad votum nie­
ufności Stronnictwo chłopskie, żydzi i 
Niemcy wyszli z sali posiedzeń.

W tym momencie, kiedy marszałek o- 
głosił, że Izba uchwaliła votum nieufno­
ści i Rząd zaczął wychodzić z sali, BB. 
I BBS. oklaskiwały odchodzących mini­
strów. a p. Stroński zawołał:

— Jeszcze żaden Rząd upadający nie 
był tak oklaskiwany!

Koniec posiedzenia.
Dalszy ciąg porządku dziennego, 

a więc i wniosek o votum nieufności 
dla min. Czerwińskiego spad! z po­
rządku dzienego.

W zakończeniu marszałek Sejmu 
oświadczył, że Sejm ma jeszcze do 
załatwienia budżet, fundusz kultury 
narodowej, oraz sprawę b. min. Cze­
chowicza.

Rada gabinetowa.
Zazar po posiedzeniu wszyscy mi­

nistrowie z wyjątkiem marszałka 
Piłsudskiego zebrali się na posiedze­
nie Rady gabinetowej, na którem 
(Uchwalono prosić p. Prezydenta o 
(dymisję. Pan Prezydent przyjmie p. 
Bartla w sobotę o godzinie 12.

Wszystkie kombinacje co do przy­
szłości są w tej chwili przedwczesne.

PRZEGLĄD PRASY.
Zatrważające cyfry.
„ABC“ stwierdza, że

Spadek wpływów skarbowych, któ- 
;y rozpoczął się w listopadzie 1929 r. 
i dal w tym miesiącu o 15 milj. zl., w 
grudniu 1929 r. o 54 milj. zl., a w sty­
czniu rb. o 6.8 milj. zl. mniej, aniżeli 
W odpowdedmich miesiącach zeszłego 
roku budżetowego, w lutym rb. jesz­
cze się bardziej zaznaczył.

Kryzys gospodaircizy daje znać o so­
bie Ministerstwu skarbu i przestrzega 
go przed optymistycznemi nadziejami, 
co do wpływów skarbowych na lok 
budżetowy 1930-51.

Ale i inne liczby wołają wielkim 
głosem do pp. ministrów skarbu i prze 
mysŁu i hamdlu. Pirzedcwszystkiem 
iiczby o upadłościach. W r. 1927 zano­
towano 204 upadłości, w 1928 r. — 288, 
a w trzech pierwszych kwartałach r. 
1929 już 290. Zapewne do końca 1929 
tr. liczba ta wzrosła blisko do 400 upa­
dłości. W atyaaniiu 1950 r. liczba upa­
dłości osiągnęła rekordową cyfrę 64. 
Gdyby cały rok 1930 tak się zapowia­
dał, mielibyśmy istną failę upadłości.

Jeszcze dobitniej przemawiają cy­
fry, podające liczbę protestowanych 
iweksli. W lipcu 1929 r. zaprotestowa­
no 232,041 weksli na sumę 48.840.000 
ri., w grudniu tegoż roku 317.000 na 
sumę 669.085.000 zł., w lipcu 1929 — 
512.961 weksli na sumę 117.900.000 zl.. 
a w grudniu 1929 r. 601.000 weksli na 
sumę 131.700.000 zł.

Wciągu całego 1929 r. zaprotestowa­
no ogółem 5.617.089 weksli na sumę 
1 miii jard 255 miljonów 984 tysięcy zl 
Za czynności manipulacyjne przy pro­
testach zapłacono 37 i pół milj. zl.. 
czyli 37 i pól milj. rzucono., w błoto. 
Autor artykułu przypomina liczne 

przestrogi przed uchwalaniem zbyt 
wysokiego budżetu i stwierdza, że te­
raz życie zabiera głos w tej sprawie.

Winy p. min. Czerwińskiego.
„Rzeczpospolita — Polska** zajmuje 

sie wnioskiem Chrzęść. Demokracji i 
Klubu narodowego o yotum nieufno­
ści dla min. Czerwińskiego,

P. m n. Czerwiński — pisze urzędu­
je już dłuższy czas i w przeciągu te­
go okresu nie wykazał dostatecznej < - 
nergji, aby pohamować zuchwały i za­
borczy rozlew radykalizmu w podda­
nych jego pieczy dziedzinach. Nawe; 
nie wnikając w kwestję osobistego 
stosunku p. ministra do sprawy zasad 
i podstaw wychowania młodzieży, 
stwierdzić należy, że za jego urzędo­
wania rozpanoszyła się na niwie szkół 
nictwą jaskrawa działalność propa­
gatorów szkoły arełigijnej, wychowa­

Stanom Zjednoczonym grozi 
katastrofa gospodarcza.

LONDYN, 14-3. „Daiily Telegraph“ 
donosi z Nowego Jorku, opierając się 
na oświadczeniach najwybitniejszych 
rzeczoznawców gospodarczych, iż St. 
Zjednoczone wydobyć mogą z kata­
strofalnej sytuacji gospodarczej jedy­
nie złe 'zbiory w bieżącym roku go­
spodarczym.

W amerykańskich spichrzach zbo­
żowych znajduje się obecnie 155 mi- 
ljosiów buszli pszenicy (buszel 56 li­

trów). Zapasy te do lipca mogą osią­
gnąć wysokość 260 miljonów buszli, 
co spowoduje, że przewyższą one ca­
łoroczny eksport pszenicy.

Z powodu ustawicznego spadku cen 
pszenicy, rolnictwo St. Zjednoczonych 
znajduje się w przededniu ostatecznej 
katastrofy. Zabiegi rządu waszyng­
tońskiego, celem ^utrzymania cen na 
rynku światowym, zawiodły w zupeł­
ności.

Sowiecka wyprawa karna 
spaliła całą wieś.

WILNO, 14-3. (AW.) Z pogranicza 
donoszą, że dnia 11 bm. o godz. 5 nad 
ranem patrol KOP-u w rejonie Łow- 
cewicz zaalarmowany został strzela­
niną, dochodzącą od strony sowiec­
kiej.

Według krążących wiadomości, do 
wsi przybył oddział karny celem are­
sztowania kilku włościan, oskarżo­
nych o zamordowanie komunisty. Wło 
ścianie zabarykadowali się w domach ■

i poczęli ostrzeliwać żołnierzy so­
wieckich.

Po przeszło godzinnej obustronnej 
strzelaninie żołnierze nadziału karne­
go podpalili wieś celem zmuszenia 
włościan do poddania się. Spłonęło 
siedem domów z dobytkiem i inwen­
tarzem, 20 włościan aresztowano, przy 
czem 4 na miejscu rozstrzelano.

Podczas tej strzelaniny7 żołnierze so­
wieccy stracili kilku ludzi.

Kto wygrał na loterji?
W kolekturach Józefa Hławskiego 

w Sosnowcu, 3-go Maja 25 
w Będzinie, Małachowskiego 24, 
w Dąbrowie Gór., 5-go Maja 14, 
w Grodźcu. Będzińska, d. Godeckiegu 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 8 dniu ciągnień 5-ej klasy padl\ 
następujące wygrane:

ZŁ 15.000 — na nr. 161284
ZŁ 600 — na nr, 180977
ZŁ 500 — na nr. 144355 163816 

oraz stawki po zł. 250 — na n-try: 
2701 2715 2729 9273 11258 25123 38208 
38235 47766 47780 58283 74(>O1 74695 
92813 109449 113703 113776 127382
127393 151255 155931 155953 158709
159538 159552 159555 161287 167124
170335 170544 170375 171917 171926
178522 178535 178561 178597 195906
195921 195932 199708 199773 201007
203635 203655.

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V-tej kl., które trwać będą do 
dnia 10 kwietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezplai 
nie w powyższych kolekturach f-y 
Józef Hlawski.

PIERWSZE CIĄGNIENIE.
We wczorajszym ósmym dniu ciąg­

nienia loterji klasowej padły nastę­
pujące wygrane:

•20.000 zł. — Nr. 162526.
15.000 zł. — N-rv: 62661 161284.
10.000 zł. — N-ry: 30512 166839.
5.000 zł. — N-ry: 86011 130858

150270.
5.000 zŁ — N-ry: 69059 71428

117435 193854.
2.000 zł. — N-ry: 4265 7328 34421 

123067 144595 172015 179774 188946.
1.300 zł. — N-ry: 34865 39733 41987 

62964 66492 69925 77275 139640 143131 
174804 185262 201118.

600 zł. — N-ry: 1659 6002 668’ 
14244 20808 28606 35624 45926 44756 
44827 64308 69528 69847 96342 104758 
108414 131426 146970 152930 179942 
180397 181328 186566 190006 196188 
208424.

500 zł. — N-ry: 6366 6998 3734 
9823 10281 25257 23733 15241 25890
26436 26510 27266 27452 32503 39961 
44937 45912 46445 50460 56484 59552 
58656 68944 71948 73014 73449 85619

nia niezależnego, radykalizmu w sfe­
rze nauczycielstwa itp. Minio wielo­
krotnych ostrzegawczych głosów opi­
nji kadoliickiej, na froncie tym, wiążą- 
cym się najbezpośredniej z proble­
mem zdrowia duchowego przyszłej 
Polski — żadnych stanowczych dyspo- 
zycyj nic było. Wręcz przeciwnie, a- 
tak radykalizmu na najczulszym fron­
cie szkoły powszechnej stale zyskuje 
na sile, len stan rzeczy nie mógł nic 
dup!^wadzić do wniosku nieufności.

85669 96694 97207 101019 t06326 107010 
108810 111123 111458 115325 118525 
120198 122849 128256 132181 132533 

'137200 139167 140887 141721 142007 
142173 144549 148098 148190 155265 
156021 156430 157689 1612(23 162613 
163718 165238 169537 172558 173801 
174815 175697 175907 179582 180361 
187054 188050 189158 190668 193657 
195115 196154 197173 199697 201385 
205394 207115.

Tabele wygranych losów 
za wszystkie dni ciągnienia V klasy 

są do przejrzenia u kolektorów:
w Sosnowcu:

E. Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8, 
Księgarnia „Wiedza”. 

Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8.
w Będzinie:

Z. Salskiego, ui. Małachowskiego 38.
Tamże można zamienić wygrane 

stawki i nabyć losy do V kl. dopóki 
zapas starczy.

DRUGIE CIĄGNIENIE.
10.000 zł. — Nr. 175164.
5.000 zl. — Nr. 132725.
5.000 zł. — N-ry: 118629 129490 

142381 144672 161063 171750.
2.000 zł. — N-ry: 72994 142324 

151377 181374 194022.
1.000 zł. — N-ry: 3454 8023 12142 

22141 50550 56497 56650 72905 83098 
95173 95657 100506 103426 103501
105752 125946 127830 149555 165219 
168261 171456 171707 200606.

600 zl. — N-rv: 10167 17729 32457 
46655 53186 76307 97425 135068 141021 
149611 154498 159854 161124 179886 
180977 183992 186356 187417 492857 
200403 205509 206414.

500 zł. — N-ry: 5882 6259 14983 
15178 18226 20281 23992 28432 29664 
29878 57380 43613 46805 55178 54749 
>8975 62442 62827 66090 69179 75983 
78851 79695 82262 83863 95875 97158 
100570 106842 112554 120682 121645
122323 122477 122566 122586 122940
124068 125135 125837 126815 127149
133883 134555 137339 139977 140154
141365 143854 144355 145428 145934
150715 153589 153766 160740 161452
163816 166574 177965 178341 185914
1S7611 190150 202758 203496 209598.

Ustalenie tekstu
TRAKTATU HANDLOWEGO.

WARSZAWA. 14-3. (AW.) Dziś o 
godz. 12.15 w prezydjum Rady mini­
strów nastąpiło uzgodnienie tekstu u- 
kładu handlowego polsko - niemiec­
kiego przez ministrów Twardowskie­
go i Rauschera. Narady obu delegacyj 
przeciągnęły się całą noc.

Podpisanie układu uzależnione jest 
jak to już donosiliśmy, od kwestji 
podpisania przez prezydenta Rzeszy 
Hindenburga ogłoszenia umowy likwi 
dacyjnej polsko - niemieckiej, a także 
od wyjaśnienia obecnej sytuacji rzą­
dowej w Polsce.

WARSZAWA, 14-5. (Tel. wł.) Dziś 
o godz. 12.15 w prezydjum Rady mim- 
dowej w Polsce, przypuszczają jed­
nak, że podpisanie traktatu nastąpi 
we wtorek.

Po posiedzeniu Sejmu z inicjatywy 
posła Trąmpczyfiakiego zebraJi się po­
słowie dzielnicy zachodniej. Na posie­
dzeniu tem postanowiono podjąć a- 
kcję, celem zagwarantowania zagro­
żonych pnzez układy z Niemcami in­
teresów polskich.

Zamiecie śnieżne
W CAŁEJ POLSCE.

WILNO, 14.5. — Od 24 godzm na 
terenie województwa Wileńskiego 
szaleją gwałtowne zamiecie śnieżne.

Obfity śnieg zasypał drogi i tory 
kolejowe, utrudniając komunikację. 
Wszystkie pociągi od dnia wczoraj­
szego przybywają do Wilna z wiek 
kiemi opóźnieniami.

Pociąg' pospieszny z Warszawy 
spóźnił się dziś rano o godzinę, oso­
bowy o pół godziny.

Z prowincji donoszą, iż szereg wsi 
wskutek ogromnych opadów i zamie­
ci jesi formalnie odciętych od świata.

Setki robotników zmobilizowano 
dla oczyszczenia dróg. Również wiel­
ka ilość robotników zajętych jest 
przy oczyszczaniu torów kolejowych.

Ruch na kolejach wąskotorowych 
jest niemal całkowicie przerwane.

ZAKOPANE. 14.5. — W Zakopanem 
leży warstwa śniegu grubości 70 cm. 
Droga z Zakopanego do Krakowa zo­
stała wczorai przetorowana i komu­
nikacja autobusowa natychmiast po­
djęta.

Katastrofa kolejowa
Z POWODU POWODZI.

PARYŻ, 14-3. (AW.) Według donie­
sień z terenów, objętych powodzią, w 
pobliżu Briarriii', wskutek podmycia 
przez wodę toru kolejowego, wykoleił 
się pociąg towarowy. Maszynista po­
ciągu zatonął. Wskutek wybuchu ko­
tła, palacz odniósł ciężkie poparzenia.

Według napływających dalej wia­
domości, na zachodzie Pirenejów wo­
da przybiera w dalszym ciągu. Potoki 
górskie przybrały niewidziane oddaw­
na rozmiary. Liczą się tu jednak z mo- 
żebinością, iż w niedługim już czasie 
woda zacznie opadać z chwilą całko­
witego ustania deszczów w PirenC' 
jacli.

CZY WSZYSCY JUŻ WIEDZĄ O TEM, ŻE 
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRYNA?
Istnieje rozpowszechniony lecz błędny po­

gląd, że każdy środek na przeziębienie lub 
ból głowy — czy to w postaci proszku czy 
tabletek — nazywa się Aspiryna. Otóż po­
gląd ten wymaga w interesie nabywcy spro 
słowa-ja: istnieje tylko jedna Aspiryna! 
Aspiryn znajduje się w sprzedaży już od 30 
lal. Znakomite swoiste działanie tego prepa 
ratu tak szybko rozpowszechniło nazwę A- 
spi.ri.ii, że w pojęciu ogółu zastrzeżona pra­
wnie nazwa ..Aspiriti" stała się określeniem. 
Z tego powodu mylnie rozumie się pod na 
zwą Aspiryny nic wyłącznie wytwór orygi­
nalny, lecz również i wiele uaśładownictw 
i proszków na bóle głowy, które jednak .ni­
gdy nie dorównywują wartości prawdzi­
wych tabletek Aąpirin. Kto pragnie uniknąć 
szkodliwego działania falsyfikatów, powinien 
z tego względu przy bólach głowy i zębów 
oraz przy wszystkich chorobach z zaziębie­
nia używać jedynie oryginalne tabletki A- 
spirin. Każde oryginalne opakowanie i każ­
dą tabletka ma jako zewnętrzną oznakę na­
pis Bayer w kształcie krzyża.

Zapisujcie się do P.M.S.



Nr. 62. „K U R J E R Z ACHOUN U Sobota, 15 marca 1930 roku. 1

DEBATY SENACKIE
KONIECZNOŚĆ DANIA WIĘKSZYCH UPRAWNIEŃ SENATOWI.
Senat zakończył wczoraj trwające 

przeszło tydzień rozprawy nad bu­
dżetem. Projekt budżetu zostanie o- 
desłany w piątek do kancelarji sejmo 
wej. Sejm jednak ma zagwarantowa­
ny Konstytucją czas do 51 marca do 
przegłosowania poprawek senackieh.

Zapewne dopiero w ostatnich 
dniach marcu eejim zajmie się budże­
tem, zechc■ bowiem wyzyskać pozo­
stały czas dw u tygodni na dalszą pra 
cę. Gdyby bowi. in senat nie przyjął 
żadnych po; raw; rząd bezwąittpie- 
uia przyisp:;. '.\ Iby zaniknięcie sesji 
parlamentarnej, ażeby sobie oszczę­
dzić nieprzyjemnych uchwał w ro­
dzaju rotnm nieiiiności lub rozpatry 
wania sprawy kredytów dodatko­
wych za r. 1927-28. Chcąc posiadać 
budżet, zatwierdzony przez painla- 
rnent, rząd m usi przeczekać póki sejm 
poprawek .-ciiackich nie rozważy. 
Sejm zaś, nauczony smuitncm doświad 
czeniem, uczyni to zapewne dopiero 
w ostatniej chwili.

Obrady senackie budziły w prze­
ciwstawieniu do obrad sejmowych 
stosunkowo mało zainteresowania. 
Było wprawdzie kilka momentów, w 
których na senat były dosłownie 
zwrócone oczy społeczeństwa, a przy 
najmniej jego kół politycznych: by­
ła to walka o dekret prasowy oraz o 
tir lawę w spraw ie ochrony wolności 
w /borów, było io wreszcie ostatnie 
wystąpienie prem jera Barda przeciw­
ko parlamentu ry zmówi.

Naogól jednak nic można powie­
dzieć, ażeby obrady senatu nadmier­
nie emocjonowały rząd i sfery parla­
mentarne. Nie oznacza to bynajmniej 
żeby one merytorycznie nie stały wy­
soko i by były pozbawione wewnę­
trznej wartości. Owszem, jeśli chodzi 
o rzeczowość obrad, io przemówienia 
senatorów, nie mówiąc już o składzie 
osobowym 6enaiu, górują znacznie 
ponad poziomem przemówień sejmo­
wych i doborem sił zgrujMjwanycli w 
sejmie. W sejunie góruje tempera­
ment i młodzieńczość. w senacie zaś 
umiar i rozwaga. Stąd też. gdy w sej 
mie dochodzi w obecnym czasie nie­
mal na każdym posiedzeniu do starć 
raniej łub bardzie j ostrych, to w se­
nacie ostrzejsze starcia, przywołanie 
do porządku, a temibandzicj odebra­
nie głosu należą do wielkiej sensa­
cji. Dość powiedzieć, że raz tylko za­
szedł wypadek odebrania głosu, a 
nie było jeszcze w y padktu, by senato­
ra wykluczono z posiedzenia.

Obecna dyskusja budżetowa toczy 
ła 6ię w atmosferze spokoju. Możli­
we, że właśnie ów umiar w wystą­
pieniach i powaga w obradach osła­
biały to zainteresowanie, jakie po­
winno by ło istnieć. To jest faktem, 
że do posiedzeń senatu, jego obrad 
merytorycznych i referatów rząd 
przykłada więcej wagi, aniżeli do sej 
mowych. zazwczaj mniej przygoto­
wanych i stojących przeważnie nie 
na tak wysokim poziomie. Nie zapo­
minajmy. bow iem, żc w senacie poza 
intelektem, poza umiarem przemaw ia 
także — w iększc doświadczenie ży­
ciowe.

W toku rozpraw mieliśmy szereg 
wystąpień pierwszorzędnego znacze­
nia. Należy wymienić tutaj wystąpić 
nie s. Głąbińskiego w dyskusji ge­
neralnej, kiedy poddał krytyce kie­
runek polityczny i gospodarczy obe­
cnych rządów, wystąpienie s. Kozic­
kiego W sprawie polityki zagrani­
cznej; wy siąpienie s. Jabłonowskie­
go w spraw ie polityki szkolnej i wy­
chowawczej; wystąpienie s. Ossow­
skiego w sprawie supremacji admini­
stracyjnej nad naszym życiem, nawet 
nad sądownictwem.

Ze szczególnym naciskiem należy 
podkreślić zachowanie się przedsta­
wicieli niemieckich. Zdawałoby się, 
że w tej chwili, kiedy zostały za war 
te układy między obu państwami, 
które maja być wyrazem pewnego 
zbliżenia i tendencji do normalizacji 
obustronnych stosunków — tak przy 
najmniej chciałyby. widzieć bieg rze­
czy czynniki oficjalne — senatoro­
wie ze Zjednoczenia Niemieckiego 
zachowają ten umiar, który naogoł w 
ti .r7yviwK.taiwienŁU do wysUŁPien piąto-.

wych. Podczas toczącej się obecnie 
dy skusji konstytucyjnej p-zy ustala­
niu poszczególnych tez, nasrazie doty­
czących uprawnień Prezydenta, uda­
ło się w kilku kwestjach przeprowa-1 
dzić równouprawnienie senatu z sej­
mem. Nie ulega kwestji, że właśnie 
w tej fatalnej pozycji prawnej, w ja­
kiej znajduje się dzisiaj senat, leży 
przyczyna zby t słabego zainteresowa 
nia się społeczeństw pracami tej in­
stytucji. Przecież i w pierwszym se­
nacie istniała naw;! kwest ja interpe- 
lacyj senackich i jedynie dzięki wy- 
1 r wałości mars z a łka I r. i m pcz y oskie­
go zyskały interpelacje ; iiaekie pra­
wo istnienia.

Prawo inicjaiywv ustawodawczej 
oraz praiwo kom roli nad rządem to 
są czynniki ożywiające ciało ustawo­
dawcze. Stąd też podczas prac obe­
cnych nad rewizją konstytucji prawa 
te i senat mnisi zdobyć. H. W. 
Warszawa, dnia 13 marca.

FORD W EUROPIE.
Polityka ominięcia barjer celnych.

ruskich lub ukraińskich zawsze ich 
wystąpienia cechował. Tymczasem te 
raz właśnie było inaczej. Poza je­
dnem przemówieniem s. Spiekęrma­
na, pochodzącego z Lod«j, inne wy­
stąpienia niemieckie były nacechowa 
ne -wielką agresywnością w stosunku 
do państwa i rządu. Szczególnie prze 
mowy ss. Panda, pochodzącego z G. 
śląska, i Hassbacha pochodzącego z 
Pomorza, były chwilami wręcz pro­
wokacyjne. Grożono z tamtej strony 
Genewą. Atakowano politykę mini- 
steretwa reform rolnych za ostatni, 
tegoroczny przydział parcelacyjny, 
tak gwałtownie, że nawet senatorowi 
Hassbachowi marszałek odebrał głos.

W czasie całej dyskusji budżeto­
wej, jak wogóle podczas obrad sena­
tu, widzi się jedno: senat bije się z 
rzeczy >w i - i oś, i.t . opancerzony przepi­
sami konstyim-yjnemi, które zakres 
j(|O dzial.ilnoś. i zwężają faktycznie i

hord przeprowadza badania, doty­
czące realnej wartości płac robotni­
czych w Europie. W tym celni z jego 
inicjaływ y utworzony (komitet ..XX 
Uentury 1 ound" zwrócił się do Mię­
dzynarodowego Biura Pracy w Gene­
wie z prośbą, by przeprowadziło ono 
odpowiednie badania w 12 krajach e- 
uropejskich. Na cel ten Kord wyasy­
gnował 25.000 dolarów.

Teraz dopiero zaczyna sie sprawa 
wy jaśniać. Oto Ford-postanowił’ prze­
nieść cześć swojej produkcji automo 
bilowe i do Eu ropy. ehciał więc po­
znać zdolność nabywczą mas robotni­
czych. dla których, zdaniem jego, ta­
nie aula są przeznaczone. Decyzja w 
tej sprawie już zaipadła. Ford Motor 
Company postanowiła skoncentrował- 
większość r-wojej dila Europy - przezno 
czonej produkcji w Kolonji, w Nic-ni 
czech.

Akcja Forda pozosiaje niewątpli­
wie w związku ze wzmagającym się 
kryzysem w Stanach Zjednoczonych. 
W kryiycznem zwłaszcza położeniu 
znajduje się przemysł automobilowy, 
którego produkcja spadła w ostatnich 
kilku miesiącach prawie o połowę, a 
wobec nasycania rynku amerykań­
skiego niema widoków na szybką po 
prawe, jedy neim wyjściem jest eks­
port. który staje się jednak z dnia na 
dzień trudniejszy. Państwa europej­
skie bronią się bowiem przed nim, ota

Min. Prystor o zasadach
wielkiej ustawy ubezpieczeniowej.

Minister pracy i opieki społecznej 
p. Aleksander Prystor udzielił szere­
gu wyjaśnień o i ządowym projekcie 
ustawy o ubezpieczeniu s|xdcczncni.

Zmiany, które do jioprzcdniego pro 
jektu obecnie są wprowadzone, doty ­
czą przepisów organizacyj ny cli i ma 
t er ja ln ie irbez pieczeniowyc h.

W' dziedzinie organizacji na plan 
pierwszy wysunęła się kwestja ściślej 
szego zespolenia organizacji ubezpie­
czenia robot niczego z organizac ją u- 
bezpieczeuia pracowników umysło­
wych, która w myśl dawnego projck 
tu pozostała całkowicie wyodrębnio­
na. Now projekt przewiduje wspólną 
podstawę organizacyjną w postaci:

1) kas ubezpieczeń społecznych z 
zagwarantowaniem pracownikom u- 
mysłowy m odpowiedniej reprezenta­
cji w ich organach, następnie

2) c 1 rębne zakłady ubezpieczenia 
długoterminowego dla robotników i 
pracowników umysłowych, oraz

3) wspólną Izbę ubezpieczenia, po 
wołaną do koordynowania na terenie 
całego państw a i uzupełnienia działał 
ilości wszystkich instytucyj ubezpie­
czeniowych, oraz prowadzenia wspól­
nej działalności leczniczej, lokacyj­
ne. L iu w ce lAicyjnej. oi onasando w cj.

insii rukitoreikiej i Ł p.
Ustrój instytucyj ubezpieczcnio- 

w y ch według nowego projektu takrżc 
uległ zmianom, które przy zachowa­
niu w jiełni zasady samorządu tych in 
stytucyj, wprowadziły dokładne roz­
graniczenie i .racjonalny podział kom 
potencji organów uchwałodawczych 
i wykonawczych. Czynności uchwało 
ilawczc będą należały' do organu za­
rządzającego, złożonego z przedsta­
wicieli ubezpieczonych i pracodaw­
ców, czynności ściśle wykonawcze 
spełniane będą przez dyrektora. W 
związku z ustaleniem ustawodawczej 
kompetencji dyrektora niepotrze- 
bnptm było pozostanie żarów no w ka­
sach ubezpieczeniowych jak i w za 
kładach obu organów przedstawiciel 
skich rady i zarządu i na miejsce ich 
projekt ustawy wprowadza jeden or­
gan pod nazwą rady zarządzającej.

Nowy projekt ustawy zapewnia fa 
chowrmn czynnikowi lekarskiemu 
wpływ na sprawy lecznictwa insfy+u 
cyj ubezpieczonych. Traktuję te spra 
wy jako niezwykle ważne i uważam 
żc o spraw ach leczniczych nie mogą 
nadal decydować czynniki niefacho­
we, jak dotąd bywało. Medlug proje­
ktu usta w v wiec lekarz naczelny jest

czają się bar jerami cclnemi, ostatnio 
dyskutowano wiele w Europie o mię­
dzy narodowem por o zumieniu prze­
mysłu automobilowego, oclem wypar­
cia konkurencji amerykańskiej.

Jest jeszcze drugi moment, który u 
trudnią rozwój eksportu: oto w Euro 
pie nie ma kto kupować aut, albo­
wiem płace są za niskie, aby szero­
kie masy-pracujące mogły sobie na 
ten luksus pozwolić. Ford więc (posta­
nowił przenieść swe warsztaty do E- 
uropy, aby' ominąć przeszkody celne, 
w swoich europejskich zakładach po­
stanowił płacić znacznie wy ższe staw 
ki od panujący ch w danym kraju, w 
celu zapoczątkowania zwyżkowego 
[juchtu płac, będących, zdaniem jego, 
;hajważniejszym czy nnikiem rozwoju 
[gospodarczego. jako najniższą płacę 
ustalił’ 16 marek niemieckich dziennie 
co odpowiada pod względem siły ku­
pna 6 dolarom, pobieranym przez ro­
botników Forda w De-.roit.

Działalność Forda w Europie datu­
je się nie od dzisiaj. Już przed kilku 
laty założył on w Irlandji fabrykę 
traktorów. Ostatnio obniżył ceny na 
traktory tak, iż są one tańsze od fa­
brykatów europejskich. Gdy traktor 
niemiecki kosztuje przeciętnie 6.800 
marek, Fordson kosztować ma tylko 
4.000 marek, co, zdaniem Forda, zapo­
czątkuje w Europie okres motoryza­
cji rolnictwa. J. B. 

zwierzchnikiem zakładów leczniczych 
personału tych zakładów, oraz perso- 
nalu zatrudnionego bezpośrednio w 
lecznictwie kasy, układa część leczni 
czą preliminarza- h ud żelowego ki.c-y u 
beąpieczeniow’ej i zakładów. Wnio­
ski w sprawach lecznictwa i profi- 
layktyki. zgłaszane na posiedzeniu ta 
dy zarządzającej, mogą być uchwała 
ne jedynie po wysłuchaniu opinji le- 
kairza naczelnego. Oczywiście w zwią 
zku z powyższego lekarz naczelny hę 
dzie odpowiedzialny za wsz-.-ikie 
sprawy, związane z lecznictwem.

Organizacja nadzoru państwow . gu 
uległa zmianie w porównaniu z po­
przednim projektem. Zwierzchni na­
dzór nad kasami ubezpieczeń społe­
cznych i bezpośrednich nad zakłada­
mi Ubezpieczeń robotników i izb u- 
bezpieczcń społecznych sprawować 
będzie minister pracy, a w zakresie le 
cznictwa i profilaktyki minister pra­
cy w porozumieniu z ministrem spraw 
'cewuętrznych.

Państwowe urzędy’ ubezpieczeń spo 
łecznyrch wykonywać będzie bezpo­
średni nadzór nad kasami ulmzpie- 
czeń społecznych, znajdującemi się 
w okręgach ich właściwości teryito- 
rjalnej nad właściwemi ierytorjalne 
rai zakładami ubenpicczeń robotni­
ków łydko w’ granicach uprawnień, 
przekazanych przez ministra pracy. 
Fakich urzędów ubezpieczeń społe­
cznych ma być tyle, ile liędzie zakła­
dów ubezpieczeń robotników.

W zakresie świadczeń, według no­
wego projektu ustawy, przedewszy- 
stkiem uwzględniony* został zasadni­
czy postulat świata robotniczego, a 
mianowicie obniżenia wieku, upra­
wniającego do pobielania renty star­
czej z 65 lat na 60. Zmiana ta, idąca 
po linji potrzeb klasy pracującej two 
rzy nowe olx-iążenie. które pokryte 
ma być niewielikiemi zmniejszeniami 
wymiaru świadczeń ubezpieczenio­
wych. wypadkowych i inwalidzkich 
(rent wdow ich w za ki esie ubezpiecza 
nia inwalidzkiego), jednak po doko­
naniu tych zmniejszeń, projektowane 
świadczenia będą znacznie wyższe od 
obecnie obowiązujących w niektó­
rych dzielnicach, oraz nie będą mniej 
sze. niż zagranicą w państwach o naj 
silniej rozwrniętem ustawodawstwie 
s polecz nem.

Na zamku
U PREZYDENTA RZPLITEJ.

W dniu 13 ban. p. Prezydent Rzplitej 
przy jął o godz. 12 b. redaktora „Głosu 
Prawd) ’ Wojciecha Stpiczyńskieg©.

O polski język
W IMPREZACH KABARETONACH 

NA ŚLĄSKU.
Delegaci Polskiego związku arty­

stów' widów łąkowych inrwenjowałi 
ostatnio w starostwie w Katowicach 
w sprawie wprowadzenia polskiego 
języka do repertuaru tamtejszych 
iiuprez kabaretowych. Dotychczas 
bowiem angażowano wprawdzie do 
teatrzyków i kabaretów katowickich 
aktorów polskich, jednak wyłącznie 
do prodttkcyj niemych, jak balet, a- 
krooatyka i t. d., natomiast produk­
cje słowne wykonywali wyyłącznie 
aktorzy niemieccy- i polski język zu­
pełnie nie był na scenie używany.

Starosta Se idei zajął się podniesio­
ną przez delegatów „Polzawidu" kwe 
stją i zwołał w tej sprawie konferen­
cję z dyrektorami imprez. W wyniku 
konferencji, są już angażowani do 
Katowic polscy' śpiewacy, recytato­
rzy, śpiewaczki i i. d.

Międzynarodowy zjazd
MIAST.

Międzynarodowy' Związek miast or­
ganizuje w lipcu r. b. zjazd między- 
narodowy' w Liege (w dniu 16 i 1? 
lipca) i w Antweripji (w dniu 18 — 20 
lipca). Na zjeździe tym omawiane bę­
dą między' innetmi sprawy ubezpie­
czenia gmin od odpowiedzialności cy­
wilnej. Uczestnicy zjazdtu wezmą u- 
dział szeregu wycieczek oraz zwie­
dzą w ystawy w Liege i .\ntwerpji.

Zarządy miast, które chcą wziąć u- 
dział w zjeździe, winny' przesiać zgłe 
szenia do Związku miast polskich 
pi-zed 1 kwietnia ł iw
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Ludomir Rózyeki
Z OKAZJI PAŃSTWOWEJ NAGRO­

DY MUZYCZNEJ ZA ROK 1950.
Przed dwoma lały •■władze rządów : 

•wydały ustawę o Państwowej Nagro 
dzie Muzycznej. Nagrodę tę przezna­
cza Sąd Konkursowy za najwydatniej 
6ze dzieło inutzyika polskiego, jakie 
się pojawiło w ciągu ostatnich trzech 
lat przed datą przyznania nagrody.

Nagrodę otrzymuje laureat w dniu 
22 kutego, jako w dniu urodzin naj­
większego polskiego koin|MjzX tora, Fr 
Chopina.

W zeszłym roku był laureatem pań 
stwowej nagrody muzycznej znako­
mity kompozytor Karol Szymanow­
ski, w tym roku zaszczytne to odzna 
czenie przypadło w udziale Ludomi­
rowi Różyckiemu za skomponowanie 
o-pcry „Eros i Psyche"1.

W chwili zdobycia nagrody pań­
stwowej ma L. Różycki za sobą spo­
ry szmat świetnej, międzynarodo­
wej karjery artystycznej. Tegoro­
czny laureat państwowej nagrody 
muzycznej urodził sic w 1884-4 ym 
roku w Warszawie jalko syn z.nanego 
kompozytora .Aleks. Różyckiego.

Różycki zdradza od najmłodszych 
Jat wyraźne skłonności muzyczne; 
przeszkadzają mu one w studjach gi­
mnazjalnych do tego stopnia, że ro­
dzice caują się zmuszeni oddać małe­
go Lucia do konserwa tor jum. gdzie 
sta je się wzorowym uczniem.

Kompozytorskie zdolności chłopca 
objawiają się wyjątkowo wcześnie.

Już w roku 1903 wykonywa dyr. 
Miynarski na jednym z koncertów 
symfonicznych poemat symfoniczny 
„Stańczyk"" stawiający odraza 1 )-to 
Letniego kompozytora w rzędzie naj­
lepszych muzyków młodszej genera­
cji. Wkrótce później powstaje „Bal­
lada" na fortepian i orkiestrę (wyko­
nana w Filharmonji Warszawskiej 
przez Rosenbauma pod dyrekcją kom 
pozytora).

W 1904- roku tworzy 20-letni kom­
pozytor szereg miniatur fortepiano­
wych (Prelud ja. Noktuirne, Legenda . 
Gra fal).

Za namowa, znanego kompozytora 
niemieckiego E. Humperdincka (twór 
ca oper „Jaś i Małgosia"" i „Królew­
skie dzieci"") postanawia Różyęki wy­
jechać do B. i lina. by uzupełnić swe 
sittdja fachowe w ..mistrzowskiej 
szkole"" akademji berlińskiej.

Pracuje w stalk-y Niemiec cierpli­
wie i w> trwale pod kierownictwem 
Humperdincka przez przeciąg 3 lat.

W 1905 rokit wychodzą dirtikiem 
„Tmproinptns" fortepianowe Różyc­
kiego. W tymże roku powstają"poe­
maty symfoniczne Bolesław SiniaK 
i „Pan Twardowski".

W czasie swego pobytu w Berlinie 
pozna.jc Różycki swą przyszłą żonę, 
śpiewaczkę Śi. Mltw-ką. studjtijaęa 
podówczas w konserwatorjuim berliń 
skiem.

Młody kompozytor pisze dla niej 
szereg pieśni (8 pieśni do słów Miciń 
skiego: 4 pieśni do słów Cez. Jellen- 
Vy; 6 pieśni do słów Nietschego i Ibse- 
pa: 6 pieśni do słów Micińskiego itd).

W okresie swych studjów berliń­
skich tworzy Różycki swe pierwsze 
dzieło kameralne: Sonatę na wiolon­
czelę i fortepian zapoczątkowującą 
szereg znakomitych dzieł kameral­
nych mistrza (trio, kwintet, kwar‘et).

Z okazji uroczystości bu cztci Wy­
spiańskiego zostaje Różycki powoła­
ny do Lwowa. Obejmuje nawet kla- 
ię koncertową fortepianu lwowskie­
go konserwatorium oraz pulpit ka- 
pelmistrzowski lwowskiej opery.

We Lwowie powstaje partytura o- 
perv „Bolesław Śmiały*" (premjera) 
w 1909 .roku poemat symfoniczny 
„Anhelłi” oraz uwertura „Warsza­
wianka".

Podczas pobytu we Lwowie stwo­
rzy! Różycki również drugą swoją 
operę „Meduza** (libretto Jelcnty) ktn 
rej premjera odbyła się w 1912 r. w 
(Warszawie. .

Pobyt we Lwowie należał do naj­
cięższych chwil życia znakomitego 
[kompozytora. Wyczerpany pracą pe 
dagogiczną i hittelmistrzowską. znie­
chęcony walką podjazdową kilku 
miejscowych./ "elkości (jak się wy 
raża A. Wieniawski w swej książce 
o Różyckim) postanawia opuście 
Lwów > misza jff dtoge na Berlui-

Szrwajcarję, Wiochy, Paryż.
W czasie tej podróży ppwstają dal 

óze utwory Różyckiego, mianowicie 
trio, kwintet, opera ,xro6 i Psyche*", 
która rozpoczyna szereg wspaniałych 
sukcesów operowych wybitnego kom 
pozytora („Casanowa", „Pan Twar­
dowski"", „Beałtrix Cenci**).

Oprócz „Erosa i Psyche**, wysta­
wionego, jak wiadomo przez pierw­
szy w Wrocławiu w 1917 r. cieszy 6ię 
zwłaszcza słynny balet „Pan Twardo

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Diii Klemensa W. 
Jutro Abrahama Pust.
Wschód słońca 5 m. 53.
Zachód , 17 m. 38.
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Sobota

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Pod pi / - 
. z.ein hańby".

Kino „Wawel" — „Zdirada"*.
Kino „Sfinks"*— „Zdrada stanu".
Kino „Momus" — „Szpiedzy".
Kino „Pogoń" — „Prezydent" z 

iwanem Mozżiuchinem.
Kino „Uciecha" — „Płomień miło-

Kino „Czary" — „Kochankowie** 
Skórzana maska).

Kino P. M. S. w Grodźcu wyświetla 
od soboty, dn. 15 do niedzieli, dn. 16 
bm. włącznie „Szlakiem hańby"*! Nad 
program: Miss Polonia Batycka.

Program radjowy
SOBOTA 15 MARCA.

KATOWICE.
'! 58 —Sygnał czasu z Obserwatorium Astr, 

nomicznego w Warszaw-ie oraz hejnał: 
z wieży Mariackiej w Krakowie

12.05 — Koncert z płyt gramofonych 
15.00 — Przerwa.
16 00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Woj ŚL oraz ko 
munikat Teatru Polskiego

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.10—Skrzynka pocztowa Radjostacjii Ka­

towickiej dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
listy od słuchaczów najmłodszych. (He­
lena Reutt - Tyimieniecka).

17.45— Słuchowisko dla dzieci p. t „Raźnio 
wa zegarów" K. Konarskiego z Wansza 
wy.

18.45 — Rozmaitości zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 —K. Rutkowski: „Malarstwo polskie— 
Piotr Michałowski".

19.30 — Intermezzo muzyczne z udziałem p. 
M. Krobiokiej (śpiew).

19.58 — Sygnał czasu z obserwatorjum astro­
nomicznego w Warszawie.

20.00 —Prof. Dr. Kazimierz Simm, Docćnt 
Uniw. Jag.: „że świata przyrody — O- 
sobliwe zwierzęta godne ochrony" — 
cz. II.

20.30 — Transmisja audycji z Warszawy. 
22.05 — Rew,ja p. t. „Gwiazdy Warszawy" z

„Morskiego Oka" w Warszawie.

X ODZNACZENIA. Wśród szeregu o- 
sób ostatnio odznaczonych złotym Krzy­
żem zasługi znajdują się nazwiska osób 
znanych w Zagłębiu. Odznaczeni zostali 
mianowicie śp. dr. Bronisław Zieleniew­
ski, lekarz z Sosnowca i b. starosta za­
wierciański, a obecnie kozienioki p. Cze­
sław Kowalski.
X „KATAKUMBY - RZYM PODZIEM­
NY". W niedzielę dnia 16 marca 1930 r. 
w audi gimn. państw, im. Staszica w So­
snowcu o ogdz. 18 prefekt ks. dir. St. Uf- 
niaoski wygłosi odczyt ilustrowany 50 
przezroczami pt. „Katakumby — Rzym 
podziemny**. Bilety w cenie 1 zł. i 50 gr. 
do nabycia przy wejściu na salę. Całko­
wity d-ochód zostaje przeznaczony na 
rzecz budowy seminarium duchownego 
częstochowskiego w Krakowie.

wski“ niebywalem powodzeniem na 
międzynarodowyan terenie.

Wykonano ją w Wiedniu, Pradze, 
Kopenhadze, szeregu miast niemiec­
kich itd.

Tym sposobem imię Różyckiego 
przyczyniło się w niemałej mierze do 
podniesienia międzynarodowego zna 
czenia muzyki polskiej. A to jest w 
dzisiejszych naszych warunkach za­
sługą, godną najwyższego uznania.

F. Sachse.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Sobota dnia 15 b. m. — „Stary kawaler" 
a godzinie 16.30.

Sobota dnia 15 b. m. — „Sędziowie" o go­
dzinie 19.30.

Niedziela dnia 16 b. m. — „Sekretarka pa­
na prezesa" o godzinie 3.30.

Niedziela dnia 16 b. m. — „Zemsta nieto- 
Krza" o godzinie 19.50.

niedzialek dnia 17 b. m.'— „Aida" o go­
dzinie 19.50.

X AKADEMJE. Komitet wykonawczy 
podaje do ogólnej wiadomości, iż bile­
ty na akademję powiatową z racji imie­
nin marsz. Piłsudskiego, która odbędzie 
się w dniu 19 marca rb. o godz. 20 w 
teatrze miejskim, są do nabycia w księ­
gami p. Wandy Regulskiej, ul. 3 Maju 
w Sosnowcu.

W środę dnia 19 bm. w sali ZZP. na 
Pogoni, Marjacka 1, Kolo kult. ośw. przy 
Związku „Praca" urządza akademję z 
okaizji imienin mamsz. Piłsudskiego, na 
program której złożą się: przemówienie 
okolicznościowe, które wyiglosi p. Br. 
Górecki oraz odegrany zostanie 3-akto- 
wy dramat pt. „Porucznik I brygady", 
osnuty na tle wallk legionowych. Pozo­
stałe bilety są do nabycia w lokalu Ko­
ki. Marjacka 1. codziennie od godz. 5—9 
wiecz. Początek akademji o godz. 7 wie­
czorem.
X PORANEK DLA MŁODZIEŻY. To­
warzystwo opieki poz.szkolnej nad mło­
dzieżą w Sosnowcu urządza w niedzielę 
dnia 16 bm. o godz. 11.30 przed połu­
dniem poranek dla młodzieży i star­
szych z następującym pro-gramem: Pat 
j Paitachon jako Don Kischot, Pieniny 
w szacie zimowej. Ceny biletów dla do­
rosłych 1 zl., dla młodzieży szkolnej 50 
gr., dla dzieci 30 gr. Dochód z poranku 
przeznacza się na Towarzystwo opieki 
pozaszkolnej nad młodzieżą,
X UROCZYSTOŚĆ IMIENIN GEN. JÓ­
ZEFA HALLERA. Onegdaj odbyło się 
zebranie Związku hallerczyków w Grodź 
cu, któremu przewodniczył prezes druli 
Gregorczyk Michał, sekretarzował druh 
Baczyński Henryk. Głównym tematem 
obrad była uroczystość imienin gen. Jó­
zefa Hallera. Wyłoniono komitet wyko­
nawczy. Program uroczystości ustalono 
■na dzień 16 marca 1930 roku w następu­
jącym porządku: godz. 9 msza św., godz. 
19 uroczysta akademja w kllutbie Gro- 
dzieckiego Towarzystwa.

WIADOMOŚCI OGÓLNE O POLSCE 
WSPÓŁCZESNEJ. Staraniem zarządu 
sosnowieckiiegó oddziału Polskiego Zw. 
zaw. pracown. przem. i handl. zorgani­
zowano 6ze>reg odczytów z cyklu „Wia­
domości ogólne o Polsce współczesnej", 
które wygłosi p. Br. Górecki. Pierwszy 
odczyt odbędzie się w dniu 15 marca o 
godz. 18 w lokalu Związku w Sosnowcu, 
ul. Warszawska 22 I p. Sądzić należy, że 
wspomnianym odczytem zainteresują 
się fiietylko członkowie organizacji, lecz 
również szersze grono miejscowego spo­
łeczeństwa, które tą drogą zarząd od­
działu zaprasza do najliczniejszego u- 
działu. Wstęo dla wszystkich bezpłatny.

Program obchodn imienin
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

W DĄBROWIE.
10.30 przemarsz drużyn strzeleckich ob­
wodu sonowieckiego od strony Będzina 
ulicami: Sobieskiego i Kościuszki w stro­
nę Zagórza. O godz. 11 bieg amator-1, i 
indywidualny z udziałem zawodniczek 

i zawodników pieszych od ul. Chopina 
do ul. Kościuszki. Wręczenie nagród od­
będzie się na mecie (ul. Sobieskiego róg 
Kościuszki). O godz. 12 w kinoteatrze 
„Kometa" odbędzie się uroczysta akade­
mja według programu: zagajenie — dr
A. Piwowar .przemówienie — dr. W. Go­
siewski, śpiew — p. Jadwiga Chodaków- 
ska, artystka opery katowickiej, dekla­
macje — p. Br. Dardzrński, artysta tea 
tru Polskiego w Katowicach, oraz wy­
stęp chóru męskiego Tow. muzycznego 
A Dąbrowie pod batutą prof. A. Cicho­
nia. Ceny miejsc od 20 gr. do 2 zł. 50 gr. 
Od rana odbywać się będzie zbiórka u- 
liiczna na budowę sierocińca im. marsz. 
Piłsudskiego.

Wtorek dnia 18 bm. o godz. 19 cap­
strzyk. Zbiórka organizacyj na placu 
szkoły nr. 7. Przemarsz ulicami Piłsud­
skiego, Żeromskiego, Dąbrowskiego na 
plac Legjonów, gdzie zostanie wygłoszo­
ne przemówienie, poczem nastąpi roz­
wiązanie capstrzyku.

Środa dnia 19 bm. o godz. 9 rano uro­
czyste nabożeństwo^ o godz. 11 i 13 w 
kinie „Uciecha" odbędą się poranki dla 
młodzieży szkolnej.

Komitet wzywa obywateli miasta do 
udekorowania domów flagami państwo 
wcmi w dniiu 19 marca.

X Z LOPP. W DĄBROWIE. We wtorek 
dnia 18 bm. w Magistracie w Dąbrowic 
odbędzie się o godz. 7.30 wiecz. zebra nie 
ogólne Kola miejskiego LOPP. „Śród­
mieście", z następującym porządkiem 
dziennym: wybór prezydjum, odczyta­
nie protokółu ogólnego zebrania z 17 
marca 1929 r„ sprawozdanie zarządu i 
komisji rewizyjnej, referat o obronie 
przeciwgazowej insp. Dziobonia, wybór 
zarządu, komisji rewizyjnej i delegata 
do komitetu miejskiego, wolne wnioski.

PODOFICEROWIE REZERWY KO­
ŁA SOSNOWIEC. Dnia 16 bm. zgodnie 
z rozkazem komendy Okręgu odbędzie 
się pierwsze ostre strzelanie. Zbiórka 
wszystkich członków, chcących wziąć 
udział, dnia 16 bm. o ogdz. 12 w lokalu 
własnym (szklarnia).
X ,3URDUT i SIERMIĘGA". Stowarzy­
szenie młodaieży polskiej męskiej w So­
snowcu odegra w niedzielę 16 bm. o g 
6 wiecz. w sali Domu katolickiego (daw ­
niej Zagłoba) komedję ludową ze śpie­
wami- pt. „Surdut i siermięga" w 3 akt 
na którą to Imprezę zaprasza zarząd o- 
gól społeczeństwa i sympatyków. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 2 zł.
X POSIEDZENIE SEJMIKU. W ponie­
działek dnia 17 bm. odbędzie się posie­
dzenie Sejmiku będzińskiego. Projekto­
wany porządek dzienny obejmuje: Przy­
jęcie protokółu z poprzedniego posie­
dzenia. Komunikaty. Sprawozdanie z 
działalności Wydziału powiatowego od 
27 listopada 1929 r. do 15 marca rb. Pre­
liminarz budżetowy na rok 1930-31. Sta­
tuty i uchwały podatkowe na rok 1930- 
31. Pożyczki. Zmiany w statucie etatów 
stanowisk służbowych. Zmiany w orga­
nizacji zarządu drogami państwowemi. 
Wprowadzenie, przepisów budowlanych 
miejskich dla niektórych miejscowośt i 
w gminach wiejskich pow. Będzińskie­
go. Statui Związku międzykomunalnego 
powiatow.ych związków komunalnych 
województwa Kieleckiego budowy za­
kładu psychiatrycznego. Gwarancja <Ma 
Zsikładu ubezpieczeń pracowników umy­
słowych za fundusze udzielane Dąbro­
wie Górniczej na budowę domów mie­
szkalnych robotniczych. Sprawa fundu­
szów na budowę mieszkań robotniczych 
w powiecie. Gwarancja Bankowi Gospo­
darstwa Krajowego za pożyczkę piekar­
ni mechanicznej „Produkcja". Wolne 
wnioski.
X ODCZYTY W STRZELCU. Począw- 
sizy od dnia dzisiejszego, w każdą sobo­
tę- o godz. 7 wieczorem dla członków 
Związku strzeleckiego i sympatyków od­
bywać się będą odczyty z przezroczami 
z cyikilu „Bogactwa naturalne Polski" i 
„Polska współczesna". Odczyty te wy­
głaszane będą w świetlicy Związku strze 
letkiego przy ul. Nowej w Sosnowcu 
przez członków kola prelegentów, zor­
ganizowanego przy referacie wychowa­
nie obywatelskiego.
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W przededniu akcji
SANITARNEJ.

Ministerstwo spraw wewn- z po­
czątkiem kwietnia przystępuje do szero­
kiej akcji sanitarnej. Niewątpliwie, jak 
to stwierdzają sprawozdania, ludność 
prowincjonalna przyzwyczaiła się do 
myśli, że czystość jest poważnym czyn­
nikiem w dziedzinie zdrowia putbLicz- 
nego. Jednak stałe pobudzanie w tym 
kierunku jest rzeczą nieodzowną, choć 
nie wymaga już obecnie tak wielkiej 
energji, jak w latach ubiegłych. Po 
przeprowadzeniu walki ze szczurami, 
przy kontrolowaniu której jednocześnie 
sprawdzi się stan sanitarny domostw, 
projektuje się cały szereg innych akcyj, 
mających na celu podniesienie stanu sa­
nitarnego miasteczek i wsi. Obecnie Mi­
nisterstwo idzie w tym kierunku, by fi­
kcję sanitarną przeprowadzać nie w dro­
dze zarządzeń policyjnych, pewnego 
przymusu, wywołującego u ludności nie­
zadowolenie, a w drodze wychowania 
tej ludności, by sama współdziała w 
wymienionej dziedzinie.

X BACZNOŚĆ SOKOLI! W myśl za­
rządzenia naczelnych władz Sokoła, za­
rząd Towarzystwa gimnastycznego So­
kół Sosnowiec I wzywa niniejszym 
wszystkich członków organizacji, druh­
ny i druhów na zbiórkę w dniu 16 mar­
ca rb. w niedzielę o godz. 10.30 rano 
ininktualnie do ogrodu sportowego przy 
ul. Prezydenta Mościckiego 20 (dawniej 
Nowokościelna 4). Celem zbiórki jest 
wspólny udział w nabożeństwie, zaraą- 
d.zonem przez Stolicę Apostolską w 
związku z panoszącą się zarazą bolsze­
wicką, urągającą najświętszym idęalom: 
religji, ojczyźnie, rodzinie, wolności.
X WYJAŚNIENIE. W związku z poda­
ną przez nas wiadomością o zamierzo- 
nem przez Wydział powiatowy Sejmiku 
będzińskiego przystąpieniu do przetargu 
na dzierżawę targowicy w Sosnowcu, 
komunikują nam z tych kól, że „uchwa­
ła Wydziału powiatowego została wy­
wołana ■względami aprowiizacyjnemi po­
wiatu, gdzie ceny na artykuły mięsne 
kalkulują się według cen na targowicy 
sosnowieckiej ustalanych. Objęcie tar­
gowicy sosnowieckiej przez targowicę 
mysłowicką może spowodować podwyż­
szenie cen artykułów mięsnych w Za­
głębiu Dąbrowskiem do cen obowiązu­
jących na Górnym Śląsku. co ze wzglę­
du na aprowiidowanie szerokich mas 
konsumentów w powiecie Będzińskim 
jest niebezpieczne".

Oczywiście, że tego rodzaju przesłan­
ki 6ą okolicznością łagodzącą, niemniej 
jednak nie usprawiedliwiają powziętej 
uchwały, należy bowiem przypuszczać, 
że Magistrat sosnowiecki pamięta i o 
tych ewentualnościach. A wreszcie — 
czy Wydział Sejmiku zwracał się ze 
swerni objekcjami do Magistratu sosno­
wieckiego i proponował jakieś zgodne 
wiąpółzawodn ict wo ?
X Z OGNISKA KOLEJOWEGO PRZY­
SPOSOBIENIA W STRZEMIESZY­
CACH. Dnia 12 bm. o godz. 17 odbyło 
się walne roczne zebranie członków ko­
lejowego przysposobienia ogniska Strze­
mieszyce. Przewodniczył p. Miedzicjew- 
ski Jan, sekretarzował p. Trywiański 
Juljan. Po sprawozdaniu zarządu i ko­
misji rewizyjnej udzielono ustępujące­
mu zarządowi absolutorium, poczem 
przystąpiono do wyborów nowego za­
rządu. Na wniosek p. Krzyżanowskiego 
zebrani jednogłośnie wybrali do zarzą­
du pp. Dąbrowskiego Stanisława, Mali­
szewskiego Kazimierza, Wróblewskiego 
Karola, Stefańskiego Wawrzyńca i Mie- 
dzńejewskiego Stanisława. W wolnych 
wnioskach postanowiono: odbywać ćwi­
czenia wspólnie ze Związkiem strzelec­
kim. W dniu 18 bm. ćwicząca drużyna 
weźmie udział w capstrzyku z racji 
imienin marsz. Piłsudskiego oraz dnia 
19 w pochodzie.

Po skończonym zebraniu odbyło się 
posiedzenie nowoobranego zarządu, któ­
ry ukonstytuował 6ię następująco: pre­
zes i ref. fachowo kolejowy i organiza­
cyjny — Dąbrowski Stanisław, sekre­
tarz i referent kulturalno - oświatowy— 
Stefański Wawrzyniec, skarbnik i refe­
rent bratniej pomocy — Wróblewski 
Karol, referent wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego i jedno­
cześnie instruktor — Maliszewski Kazi­
mierz oraz referent prasowy — Miiedzie- 
jewski Stanisław. Postanowiono odby­
wać posiedzenia zarządu w każdy pier­
wszy czwartek każdego nowego mie-

Troska o podniesienie czytelnictwa
w powiecie

Sejmik będziński, doceniając zna­
czenie czytelnictwa wśród szerokich 
warstw ludności, zwracał na zanie­
dbaną dziedzinę należytą uwagę, lecz 
nie mógł odrazu zająć się szerszą pra 
cą w tym kierunku, a to z uwagi na 
nawał pilnych spraw, które spadły na 
barki samorządu powiatowego, przy 
jednoczesnym braku potrzebnych 
środków na ich zaspokojenie.

Mimo wszystko i w dziedzinie czy­
telnictwa był pewien postęp. Obecnie 
dział kulturalno - oświatowy sejmi­
ku, po wielu przygotowaniach i pra­
cach wstępnych, postanowił w szero­
kim zakresie podjąć pracę na polu 
bibljoiekarstiwa i czytelnictwa w po­
wiecie Będzińskim.

Opracowano obszerny plan pracy, 
z którego poda jemy ważniejsze szcze 
goły:

Otóż w powiecie Będzińskim istnie­
je 50 bibljotek, wliczając w to bibljo 
teki prywatne i urzędowe przy urzę­
dach gminnych. Na miasta przypada 
bibljotek 16, na gminy 34. Ilość to­
mów w biblijortekach miejskich docho 
dzi do wysokości 42.820. w bibljote- 
kach gminnych jest — 18.562 tomów. 
Z tego wynika, że 1 książka przypa­
da na 4.6 mieszkańców w mieście, a 
7.3 mieszkańców w gminach.

Jeśli spotyka się u szerokiego ogó­
łu niechęć do książki, luib lekceważe­
nie jej, są to przeważnie następstwa 
złej organizacji bibljotek, gdyż bi- 
bljoteki nie posiadają odpowiedniej 
ilości książek, same zaś księgozbiory 
pozostawiają wiele do życzenia. Po­
wodem niskiej frekwencji w biblio­
tekach jest rozbicie księgozbiorów po 
poszczególnych organizacjach, co 
stwarza stan taki, że dana miejsco­
wość posiada kilka blbljoteczek 
mniej lub więcej kiepskich o księgo­
zbiorach przygodnie dobieranych, 
najczęściej powtarzającej się treści. 
Brak funduszów w instytucjach u- 
trzymujących bibljoteki. tamuje ró­
wnież rozwój bibljotek. l>o nie pozwą 
la na konieczne uzupełnienie księbo 
zbioru nowemi książkami. Do uje­
mnych stron istniejących przy orga­
nizacjach bibljotek należy zaliczyć i 
to, że są one prowadzone przez ludzi, 
aczkolwiek dobrej woli, to jednak 
najczęściej, jeżeli nie zawsze, do tej 
pracy nie przygotowanych.

Plan prac w dziedzinie czytelnic­
twa należy podzielić na dwa okresy. 
Pierwszy to okres zainteresowania

Bezczelny „łapacz” 
wywołał awanturę z policją.

Niejednokrotnie pisaliśmy już o 
t. zw. „łapaczach", grasujących prze­
ważnie na ulicy Modrzejowskiej w 
Sosnowcu, którzy bezczelnie zacze­
piają przechodniów i wciągają ich 
gwałtem do sklepów. Pomimo suro­
wych kar nakładanych przez sąd są 
tacy, którzy proceder ten uprawiają 
w dalszym ciągu. Jeden z zawodo­
wych „łapaczy”, znany policji Szyja 
Winter (Wiejska 32) wywołał wczo­
raj nawet gorszące zajście.

Około godzizny 10 rano Winter, 
zaczepiając przechodniów, został 
spostrzeżony przez posterunkowego 
P. P., który cnciał go wylegitymo­
wać. Ponieważ jednak „łapacz nie 
posiadał dowodu osobistego, policjant 
wezwał go do udania 6ię z nim do 
komisarjatu.

Na zaproszenie takie Szyja odpo­
wiedział głośnym śmiechem i zła­
pawszy się za żelazną bairjerę obok 
szyby wystawowej, oświadczył na-

LAMPKĄ KARBIDOWĄ
ROZPŁATAŁ PRZECIWNIKOWI GŁOWĘ.
W dniu 16 stycznia b. r. posteru­

nek P. P. w Grodźcu zaalarmowany 
został o zabójstwie w ulicy Boleradz- 
kiej jakiegoś młodego mężczyzny.

Na wskazane miejsce tułał się na- 
tvclrmin«t posterunkowy Kułrzck.

Będzińskim.
książką, budzenie potrzeby czytania, 
a drugi okres to powszechne czytel­
nictwo z dobrze zorganizowanych i 
zaopatrzonych w dobrą książkę bi- 
bljoteac powszechnych.

Dla osiągnięcia zamierzeń, wskaza­
nych w punkcie pierwszym, należy w 
pierwszym rzędzie oprzeć się na ze­
społach, które nastawione są na iu- 
ensywną pracę oświatową. Zespoła­

mi temi są: Oigniska oświaty poza­
szkolnej i świetlice (ognisk 33, świe­
tlic 12). Zaopatrzenie ognisk w bibljo 
teki 6tanie 6ię jednocześnie uzupeł­
nieniem pracy dotychczas prowadzo­
nej. Brak książki w ogniskach i świe­
tlicach dawał 6ię bardzo dotkliwie od 
czuwać.

Przy świetlicach .projektuje się or­
ganizowanie wypożyczalń i czytelń 
książek i czasopism. Tam też prowa­
dzone będą dysk u je na temat przeczy 
lanych książek i pogadanki na temat 
eo i jak czytać.

Drugi okres, to organizowanie bi­
bljotek powszechnych na terenie 
gmin i większych miejscowości przez 
komasowanie i uzupełnienie istnieją­
cych księgozbiorów w ten sposób, że 
każda jednostka samorządowa będzie 
posiadała bibljotekę główną, a w o- 
dleglejszych punktach filje.

Jedną z ważnych rzeczy będzie 
przygotowanie 06Ób do prowadzenia 
bibljotek powszechnych, jak również 
urządzanie dla nich konferencyj dla 
omówienia aktualnych zagadnień z 
dziedziny bibliotekarstwa.

Aktualną również będzie rzeczą or 
ganizowanie celem propagandy czy­
telnictwa ..Dni książki", „Dni czytel­
nictwa" itd.

Wyniki z prac w pierwszym okre­
sie będą zależne od rozmiarów bibljo 
teki centralnej Wydziału Powiatowe 
go. Jako minimum wystarczające na­
leży uważać 10.000 tomów. Obecnie 
bibljoteka centralna po zrealizowa­
niu budżetu za r. 1929-50 bodzie roz­
porządzała księgozbiorem 2500 tomów 
Pozostaje do uzupełnienie 7 i pół tys. 
tomów. Rozkładając uzupełnienie io 
na 3 lata, należałoby co roku powię­
kszać księgozbiór bibl. cenitT. o 2 i pó. 
tys. tomów, co wyraziłoby się w kwo 
cie 10.000 zi. rocznie na zakup ksią 
żek. Jest rzeczą zrozumiałą, iż przy 
realizowaniu programu będą musiały 
wziąć udział w wydatkach również 
samorządy gminne.

stępnie posterunkowemu, że z nim 
nie pójdzie.

Wówczas policjant usiłował dopro­
wadzić „łapacza*^ siłą. W międzycza­
sie na ulicy zebrał się tłum współ­
wyznawców Wntera, którzy groźnie 
pomrukując, podburzali go przeciw 
posterunkowemu.

Zachęcony tem Winter szarpnął się 
gwałtownie i rzucił się na policjanta, 
usiłując go uderzyć t. z. „bykiem". 
Niewiadomo jaki obrót przyjęłaby 
awantura, gdyby nie pomoc trzech 
policjantów, którzy wspólnie z na­
padniętym kolegą obezwładnili Win­
tera i ulokowali go w dorożce, po­
czem przewieźli go do komisarjatu.

W drodze do komisarjatu wojow­
niczy „łapacz" odgrażał się, że od­
gryzie nos posterunkowemu i za­
strzeli go.

Po spisaniu protokułiu, policja prze­
kazała Wintera władzom sądowym.

który skonstatował, że istotnie w ka­
łuży skrzepłej krwi leżał

7. rozpłataną głową 
tnężczyzna, wydający nieludzkie ję­
ki. W nieszczęśliwym posterunkowy 
rozooznnł 30-letnietro lana Nowaka1 

z Grudkowa, gminy Łagisza.
W 6tanie beznadziejnym odwiezio­

no go karetką pogotowia do miejsco­
wego szpitala, gdzie w kilka godzin 
wskutek

pęknięcia czaszki
i zapalenia mózgu, zmarł.

Za zbrodniarzem zarządzono pościg 
i wkrótce go ujęto. Okazał się nim 
26-lctni Kazimierz Koprowski z Gro- 
Iź-ca (Będzińska 75).

Przebieg zajścia przedstawia się 
następująco:

Dnia krytycznego Koprowski, wra­
cając z pracy zatrzymał się na ulicy 
Boleradzkiej przyglądając 6ię pow­
stałej tam awanturze. Przechodzący 
podówczas koło gruroy awanturują­
cych 6ię, Nowak, uderzył Koprow-

flaszką w szyję,
poczem zmieszał się z osobnikami, 
oiorącymi udział w awanturze. Ko­
prowski odszukawszy Nowaka, ude­
rzył go tak silnie dwukrotnie lamp­
ką karbidową w głowę, że ten zalany 
krwią runął nieprzytomny na ziemię. 
Napastnik zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

Stawiony przed Sąd okręgowy nie 
przyznał się do winy, wyjaśniając, że 
działał jedynie w obronie własnej.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy Koprowski skazany został na 
tok więzienia z pozbawieniem praw 
i zaliczeniem na poczet tej kary a- 
resztu śledczego.

Pomysłowi oszuści
W DĄBROWIE.

Składy wódek w Dąbrowie zaczął od- 
wiedzać jakiś jegomość, który pmzedsta- 
wiając karliki, pisane rzekomo przea 
miejscowych przodowników policji, o 
1 rżymy wal żądamą ilość wódki lub spi. 
rytusu.

Kiedy dowiedziała się o tem policja, 
zarządzono śledztwo i ptaszka ujęto 
Jest nim niejaki Nowak Ludwik, zamie. 
szkoły przy ud. Żeromskiego i karany 
już sądownie za kradzieże i oszustwa

Obecnie zamiast wódki otrzyma poży. 
wie.nic w więzieniu i to nawet bez kar­
tek.

Inny znów oszust, bujający dotychczas 
na wolności odwiedził onegdaj mieszka, 
nie Ewy Szaleniec (Piłsudskiego 19), 
przedstawił się za kontrolera Banku 
spółdzielczego w Krakowie i zażądał o- 
kazania sobie dolarówki oraz pokwito­
wań na wpłacone raty do Banku.

Nie podejrzewając podstępu Szaleńeo- 
wa wręczyła rzekomemu kontrolerowi 
żądane papiery. Wówczas nieznajomy 
pozostawił jej obligację 5 proc, długo­
terminowej pożyczki wewnętrznej z 1920 
r. na 1000 mk. p., poczem szybko opuścił 
mieszkanie.

Szaleńcowa spostrzegłszy, że została 
oszukana, zawiadomiła o wizycie taje­
mniczego kontrolera poflicję.

X ZNIŻKA CEN CHLEBA W CZELA­
DZI. Mimo urzędowej ceny chleba, któ­
ra wynosi 75 gr. za dwukilogramowy 
bochenek z mąki 70 proc., chleb w Cze­
ladzi od kilku już dni sprzedawany jest 
po znacznie niższej cenie. Wczoraj ce­
na ta wynosiła jeszcze 60 gir. za boche­
nek, gdy tymczasem dziś piekarnia me­
chaniczna obniżyła cenę do 55 gr. W 
najbliższych dniach cena ta ma ulec je­
szcze dalszej zniżce. Trzeba dodać, że 
chleb pieczony- jest z mąki 50 proc, na­
tomiast 70-procentowa mąka wcale nie 
jest używana do wypieku. Inicjatywa 
zniżki cen wy szła z piekarni mechanicz­
nej, która dzięki swym maszynowym u- 
rządzeniom oraz wagonowej dostawie 
mąki wprost od producentów, zmniej­
szyła wydatnie kaszta wypieku. Spadek 
cen chleba w Czeladzią ze względu na 
panujące bezrobocie, ludność miejscowa 
powitała z radością.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 59-let- 
nia Marja Trzmiel, zamieszkała w So­
snowcu (Aleja 22), przechodząc wczoraj 
rano ulicą Kościelną, jx> wyjściu z ko 
ścioia, poślizgnęła się i uąpadła tak fa 
tailnie, że złamała nogę. Ofiarę nieszczę­
śliwego wypadku policja przewiozła n» 
kurację do domu.

Ofiary
Na Ligę kobiet katolickich parafji No 

wosicleckiei d. Solcowa złożvila zł. 10.
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Kronika Zawiercia.
X DRUGA ZIMA. Dzień św. Grzegorza, 
który wedle przysłowia winien odpro­
wadzić Zimę do morza, przyprowadził 
ją nam z powrotem. Już na onegdajszy 
teirg więk&rość włościan przybywa sania­
mi. komunikacje autobusowe na Tin Jach 
Zawiercie — Pilica oraz Myszków — 
Żarkii zostały przerwane z powodu zasp 
Śnieżnych. Jak t-wierdzą włościanie, jest 
to ostatek zimy, po którym n•stąipiti już 
ciepła wiosenne.
X KONFERENCJA PRZEDSTAWICIE­
LI ZWIĄZKÓW. Wczoraj u prezydenta 
miasta zgłosili się przedstawi ciele wszy­
stkich związków zawodowych w spra­
wie zapobieżenia bezrobociu. P. prez. 
Wolff odbył dłuższą konferencję, której 
rezultaty zostaną także żakomuaikowa- 
ne dzisiejszemu zebraniu w starostwie, 
poświęconem talkże sprawie walki z bez­
robociem.
X NA JARMARKU jak zwykle naj- 
większein powodzeniem cieszą się wy­
roby państwowego monopolu spirytuso­
wego. W reizulltaeic trzeźw ieli w areszcie 
Józef Krawczyk z Myszkowa. Jan Mal­
czewski z Mrzygloda, Emil Cogiel. bez 
miejsca zamieszkania i !ady.da.w Po­
goń (.Szkolna 5).

Kronika Olkuska.
X WALNE ZEBRANIE STRAŻY O- 
CHOTNICZEJ MIEJSKIEJ W OLKU­
SZU. Pod przewodnictwem komisarza 
ziemskiego p. Ciszewskiego odbyło się 
walne zebranie członków straży ochotni­
czej olkuskiej. Po złożeniu sprawozda­
nia z działalności zarządu za rok ubie­
gły przez prezesa straży p. sędziego J. 
Sendry, komendanta straży p. J. Jamo 
(senjora), kasowego — p. J. Paula i ko­
misji rewizyjnej — p. R. Laskawca, któ­
re to sprawozdania obecni przyjęli i za­
akceptowali, dokonano wyboru zarządu, 
w skład którego weszły prawie te same 
osoby, mianowicie: pp. J. Sendra (pre- 
res), Wł. Słomski, J. Bystydziński, J. 
Paul i J. Urasiński. W wolnych wnio­
skach poruszano sprawy związane z dal­
szą działalnością straży i braku gotówki.
X Z JEDNEJ OSTATECZNOŚCI - W 
DRUGĄ. Po wypadkach na ruchliwym 
przejeździe kolejowym od Czamnej Gó­
ry, dyrekcja kolei urządz la szlaban au­
tomatyczny z obsługą na drugim prze­
jeździć od Zurady. Ma to ten skutek, że 
przejazdowy przy tym ostatnim prze­
jeździe, nie mając komu otwierać szla­
banu, gdyż droga ta prowadzi tylko do 
wioski, na wszelki wypadek pozostawia 
go zamkniętym z wieczora na całą noc. 
Tymczasem na przejeździć od Czarnej 
Góry (trakt od Trzebini) stale jest ruch 
kołowy i autobusowy. Furmani dają so­
bie jakoś.radę w ten sposób, że szlaban 
sami nieco podnoszą i przejeżdżają, na­
tomiast nie da się to uczynić przy autach 
i autobusach, gdyż tak wysoko drągów 
podnieść nic można. Ponieważ nie po­
magają ani sygnały, ani wołania, prze­
jeżdżający maszerują torem do drugie­
go przejazdu, aby poprosić p. przejaz- 
uowego o otwarcie szlabanu. Pomysł z 
automatem jest dobry, tylko z ulokowa­
li i em przejazdów ego ba rd zo - źl e pom y - 
Ślany.
X ZE STRAŻY. W dniu 15 bm. Rada 
straży garnizonu olkuskiego obradowała 
nad programem uroczystości w dniu 
imienin marsz. Piłsudskiego, oraz w 
awiefzku z zaciągnięciem warty przy 
grobie w kościele podczas Świąt Wiel­
kanocnych. Zebraniu przewodniczy! p. 
Jamo (senjor).
X STARY KAWAŁ. NA KTÓRY SIE 
ZŁAPAŁA WIEŚNIACZKA. Podczas o- 
staitmiego targu w Olkuszu, za pomocą 
podrzucenia paczki skradziono pewnej 
gospodyni w Olkuszu 200 zl. W oszu­
stwie brało udział dwie osoby, mężczyz­
na i kobieta, którzy zamienili naiwnej 
kobiecie złote na bezwartościowe ruble 
rosyjskie. Najciekawsze jest to, że po­
licja nae zna rysopisu oszustów, ani na­
zwiska poszkodowanej, co utrudnia 
wszelkie dochodzenie. Po przekonaniu 
się, że padła ofsairą oszustwa, kobiecina 
Ła wpadła z krzykiem na posterunek, 
opowiadając bezładnie siwoje naeszczę- 
toie. Gdy dyżurny posterunku zameldo­
wanie wieśniaczki chciał uwiecznić na 
papierze, kobiecina wypadła z powro- 
lem na rynek w poszukiwaniu oszustów 
i więcej nic po wróciła. Doraźne poszu­
kiwania policji pozostały bez skutku.

Sprawy wojskowe.
ĆWICZENIA DLA OFICERÓW. PODCHORĄŻYCH I SZEREGOWYCH 

REZERWY.
W roku bieżącym zostaną powołani 

na ćwiczenia rezerwy, które rozpocz- 
ną się z początkiem maja i trwać bę­
dą do końca października b. r.:

Oficerowie rezerwy roczników 
1905 — 1892, którzy byli powołani w 
ioku ubiegłym, lecz ćwiczeń z jakich­
kolwiek powodów nie odbyli. Wszys­
cy z rocznika 1904. 1900, 1899, 1897, 
1896 i 1894 oraz z roczników 1902. 
1901, 1898. 1895 i 1895. którzy w ubie­
głym roku odbyli dopiero pierwsze 
ćwiczenia jako nowomianowani, no- 
woprzyjeci z armij zaborczych lub z 
powodu odroczeń, wreszcie wszyscy 
nowomianowani łub nowoprzvjęci do 
W. P. z armii zaborczych podporucz­
nicy rezerwy z roczników 1904 
- i 894.

Podchorążowie rezerwy, którzy 
ukończyli szkolę podchorążych re­
zerwy w roku 1928 oraz w lotnictwie 
i balonach, kiór/.y ukończyli szkole 
)od< hr.rążych rezerwy 1929, ci. któ­
rzy w roku 1929 z jakichkolwiek 
prz',< /yii ćw iczeń nie odbyli, ci, któ- 
!■/.-■¥ w roku 1929 n e zostali zakwali­
fikowani do przemianowania na pod­
poruczników. wreszcie ci szeregowi 
rezerwy, którzy w latach ubiegłych

ZACIĄG OCHOTNIKÓW Z
Minister spraw wojskowych ogło­

si! zaciąg ochotników do wojska dla 
mężczyzn urodzonych w latach 1910 
II i 12. Podania o przyjęcie należy 
składać do P. K. I . do 1 lipca, zaś 
kandydaci do lotnictwa do 1 czerwca 
(nieposiadjący praw do służby skró­
conej) i 20 czerwca dla posiadających 
Ic prawa. Przegląd lekarski, wciele­
nie i t. d., nastąpi razem z z roczni­
kiem 1909.

Ochotnicy ma ją prawo wyboru ro­
dzaju broni o ile warunki ich odpo-

ŻYCIE GOSPODARCZE.
P Mes Oswey b sjrrais hhj lis jrirajsli ulilimlw.

W dniu J5 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Komitetu Główne­
go Ligi Samowystarczalności Gospo­
darczej w sprawie pomocy dla prze- 
niyslti. Na posiedzeniu tem p. Cliai- 
les Dewey. doradca finansów \ Ban­
ku Polskiego wygłosił przemówienie 
w którem stwierdził, że Polska prze­
żywa obecnie olces ekonomicznej de­
presji. spowodowanej spadkiem cen 
na produkty rolne, co pociąga za sobą 
zmniejszenie siły nabywczej wśród 
przeważającej części ludności.

Mówca spodziewa się, że z nadcho­
dzącą wiosną nastąpi poprawa; rząd 
siara się dopomóc rolnictwu i jest na­
dzieja, że ceny na produkty rolne pod

Udział kapitałów zagranicznych w życiu 
gospodarczem Niemiec.

Pod koniec r. 1928. według ściślej­
szych danych statystycznych, zagra­
nica posiadałii udizialy w około 500 
pi-zedsiębiorsfwiach niemieckich. U- 
dziat kapitałów zagranicznych i ich 
wpływy w jednej trzeciej tych przed 
eiębioinstw były tak wielikie, iż. można 
je było śmiało uważać za przedeiębior 
stwa pozostające pod obcą kontrolą.

W r. 1929 inwazja kapitałów zagra­
nicznych wzmogą się jeszcze; wzrost 
liczby firm niemieckich, zasilanych 
kapitałem obcy m, wyniósł zgórą 50 
pr. w stosunku do roku 1928. Zdaniem 
niemieckiego Instytutu Badania Kon- 
jmnktu-r udział kapitąjiów obcych w 
przedsiębiorstwach niemieckich wzra 
etał w tym samym stopniu oo emisje 
pożyczek zaginanicznycb, to znaczy 
na sumę około 550 milj. marek. Dla 
160 np. przedsiębiorstw niemieckich 
ustalono udana 1 kapitałów obcych na 
sunnę 250 milj. marek, wówczas gdy 
przedsiębiorstwa te zdeklarowały ja­
ko swój kapitał minimalny ogółem 
570 milj. marek.

Do rzędu tych dziedzin przemysllu 
niemieckiego, których kapitał obcy 
zajal w cia-JEu roku 1929 sto-uowiako

dominujące czy wpływowe, należy za 
liczyć przemysł automobilowy, budo­
wy maszyn, elektrotechniczny, .prze­
twórczo - spożywczy, papierniczy. Po 
zatem na podkreślenie zasługuje fakt 
zainteresowania się przez kapitały ob 
cc dziedziną przemysłu konsumcyjne 
go. Można stąd wyprowadzać wnio­
sek, iż zagranica pragnie zdobyć ry­
nek niemiecki dila produktów i fabry­
katów obcych i wyeliminować, o ile 
można, ryzyiko połączone z inwesto­
waniem kapitałów w przemyśle, fa­
brykującym środki i narzędzia pro­
dukcji.

Największe postępy w penetracji 
na terenie przemysłowem Niemiec po 
czyniły St. Zjednoczone, Anglja i Bel 
gja, wówczas gdy w latach poprze­
dnich dominował napływ kapitałów 
z- Holand ji i Francji. Naogół daje 6ię 
zauważyć coraz wyraźniej tendencja 
ze strony zagranicy do przejmowania 
udziałów w przedsiębiorstwach nie­
mieckich, do wykupywania pakietów 
ich akcyj, gdy tymczasem do r. 1928 
przeważała forma udziału finansowe­
go. Li- nożyczek i kredytów.

do roku 1929 ukończyli z wynikiem 
pomyślnym szkole podchorążych re­
zerwy, a nic uzyskali tytułu podcho­
rążych rezerw' racji posiadania 
wyksztakcuia 6 — 8 klas szkoły 
średniej.

Szeregowi rezerwy. Podoficerowie 
i szeregowi, którzy pcdlcgali powoła­
niu w roku ubiegfvni. lecz z różnych 
powodów ćwiczeń nie odbyli. Z r >cz- 
nika 1904: podoficerowie i starsi sze­
regowi z wszyst Ku lt broni i służb - 
szeregowcy z piechoty i łączności 
Oraz pewne kategorje snecjalistów z 
pozostałych broni i służby. Z roczni­
ków 1902. 1899 i 1897: podoficerowie 
z wszystkich broni i służb; szeregow­
cy specjaliści łączności. Z rocznika 
1901 podoficerowie oraz szeregowi 
specjaliści łączności. Z rocznika 1906 
wszyscy podoficerowie i szeregowcy 
łączności. Niektóre kategorje specja­
listów: lotnictwa i balony z rocznika 
1906. 191)5 i 1901. aitylerji przeciw­
lotniczej i pomiarów artyleryjskich 
z roczników 1902 i 1901, niektórzy 
specjaliści z innych broni i służb z 
roczników 1902 i 1901, ewentualnie 
i z innych roczników. Kategorje te 
zostaną określone dokładnie później.

ROCZNIKÓW 1910, 11 i 12.
wiadają wymogom danej służby.

Zaciąg ochotników w tym roku jest 
specjalnie ważny dila maturzystów. 
Jak wiadomo odroczenia akademickie 
zostały skrócone i obowiązują tylko 
do skończenia 25 roku życia. Zda­
rzyć się więc może, iż akademik nie 
skończywszy zakładu będzie musiał 
przerwać naukę dla odbycia służby 
wojskowej. Lepiej więc odbyć ją 
wcześniej — przed rozpoczęciem 
wyższych studjów — w drodze zacią­
gu ochotniczego

niosą się — społeczeństwo musi je­
dnak przyśpieszyć tę poprawę.

P. Dewey omów ił następnie plan po 
mocy społeczeństwa dla przemysłu 
włókienniczego i wyraził przekona­
nie. że, o ile wytwórcy, kupcy i pra­
sa poprą sprawę nabywania materja- 
lów i konfekcji krajowej, kobiety pol­
skie niezawodnie będą kupować tylko 
towar wyrabiany przez rodzimy prze­
mysł włókienniczy.

„To co może być dokonane w za­
kresie przemysłu włókienniczego, za­
kończę 1 p. Dewey — może również, 
być podjęte w innych gałęziach prze­
mysłu. lecz należy zrobić początek**.

Kronika gospodarcza.
ROZPOCZĘCIE BUDOWY MAGAZYNÓW 

EKSPORTOWYCH W GDYNI. W tych 
dniach przystąpiono już w porcie gdyńskim 
<lo budowy wielkich statków Polskiego Mo­
nopolu Tytoniowego (dla magazynowania 
rowca, sprowadzanego do Polski drogą moi 
-tą) i Państwowego Monopolu Spirytusowe 
go (dla magazynowania spirytusu i wódę1, 
przeznaczanych na eksport). Prócz tego Zwi 
zek Cukrowni Zachodniej Polski rozpoczyna 
budowę własnego magazynu, który odegra 
IMrważną rolę w eksporcie cukru polskiej 
drogą morska..
“kongres NORMALIZACYJNY AUTOMO 
BILOWY. Z okazji Targów Międżyuarodo- 
wych i Salonu Automobilowego obradować 
będzie w dniach 23 — 26 kwietnia rb. w Mc 
djolanie 111 Międzynarodowy Kongres nor­
malizacji samochodów.

Celem Kongresu będzie ujednostajnienie 
w interesie konstruktorów, kupców i użyt- 
kowców samochodów, w jaknajszerszej mie­
rze części składowych, aparatów itd.

WYSTAWA W ANTWERPJI. W związkl 
z mającą się odbyć w roku bieżącym wysta­
wą w Antwenpji, rząd belgijski zamierza o- 
tworzyć dla użytku zwiedzających wystawi; 
-pecjalne biuro, mające na ceJ.u informowa­
nie zainteresowanych sfer co do możliwości 
pogłębieni® stosunków handlowych polsko- 
belgijskich. oraz wzrostu wymiany towaru- 
wej obu państw. W tym celu rząd belgijski 
pragnie zebrać jak najwięcej materjałów in 
formacyjnych w formie katalogów, prospek 
tów, cenników itp. tych firm polskich, któ­
rym zależy na zacieśnieniu stosunków han 
dlowych w Belgją.

BANKRUCTWO BANKOWE WE FRAN­
CJI. W związku z krachem, jaki w tych 
dniach miał miejsce w wielkim banku fran­
cuskim „Credit National de Lusembourg", 
aresztowany został dyrektor powyższeirr 
przedsiębiorstwa. Delemor. Wymieniońr 
bank posiadał główny zakład z siedzibą u 
Paryżu, pozatem posiadał wiele filij w mia 
stach prowincjonalnych Francji. Passy w,i 
przedsiębiorstwa osiągnęły 2 miljony fraji 
ków.

POŻYCZKA DLA ZMECHANIZOWANIA 
ROLNICTWA W Z. S. S. R. R. Rząd sowi. < 
ki otrzymał od niemieckiego związku produ 
centów traktorów i automobili kredyt w wy 
sokości 25 miljonów rubli. Pożyczka ta bę­
dzie wydana w obligacjach w odcinkach 
pięciorublowych, przeznaczona za« jest na 
cele zmechanizowania rolnictwa rosyjskiego 
Jest to już druga z rzędu pożyczka sowiec­
ka, zaciągnięta na ten cel.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 14-3.

AKCJE: Bank Polski 168.25—168.50— 
168, Bank Zw. Sp. Zarobtk. 78.50, Spuess 
103—103.50, Węgiel 52, Starachowice
21.25, 4 proc. poż. unwest. 128.50—128, 5 
proc, premj. doi. 75, 4 i pół proc. Ziem­
skie 53—52.75.

WALUTY i DEWIZY: Guldeny gdań­
skie 173.39, Dolary 8.90.Nowy Jork 8.906 
Londyn 43.57,75, Paryiż 54.91,50, Praga 
26.43, Włochy 46.75,50, Szwajcarja 172.6- 
llolamdja 557.98, Kopenhaga 238.80, Ber­
lin 212.75, Dolar prywatny 8.90.

Tendencja dla akcyj i walut nieje­
dnolita.

Ze sportu. ,
MISTRZOSTWA PIŁKI NOŻNEJ 

W ZAGŁĘBIU. Tegoroczne rozgryw­
ki o mistrzostwo okręgu kieleckiego 
w piłce nożnej rozpoeżną się prawdo­
podobnie 6 kwietnia. W nadchodzącą 
niedaielę w Częstochowie nastąpi lo­
sowanie spotkań o mistrzostwo, dL 
klubów wszystkich klas. Kluby „A" 
kl. będą rozgrywać w czterech gru- 

.pach: radomskiej, częstochowskiej, 
sosnowieckiej i czeladzko-bedzińsko- 
dąbrowskiej.

Odpowiedzi Redakcji.
Stałemu prenumeratorowi. Informację 

o „wolnych miejscach stypendialnych w 
Gdańsku" zaczerpnęliśmy z Polskiej A- 
geucji pnbtliicystyczinej. Sądzimy, że wy­
starczy zaadresować do Initer-natu, wzglę 
dwie poinformować się w generalnym 
komis arjacie polskim.

Wypróbowane przepisy.
1. ZUPA CEBULOWA (postna) na 6 osób.
Przyprawy: 4 duże cebula 8 dkg. masła 

5 dkg mąki, 8 dkg suszonego chleba, 2 1. ro­
sołu sporządzonego z 6-oiu kostek „Mag- 
giego, ćwierć 1. słodkiej śmietany, 2 żółtka, 
szczypta soli i pieprzu.

Sposób przyrządzenia: Obraną cebulę po­
krajać w talarki i przesmażyć w maśle. 
Chleb ususzyć w piecu, połamać go na ka­
wałki i dodać do cebuli, zalać rosołem, spo­
rządzonym z 6-ciu kostek JAaggi'ego" i ra­
zem dłuższy czas gotować. Gdy chleb się 
roz,gotuje, zupę przetrzeć przez sito, dodać 
zasmażkę z masła i mąki, trochę słodkiej 
śmietany, pieprzu i soli. Krótko przed wyła 
niem cvy do wazy, zaprawić ją dwoma żół-t 
kami, uważając, aby się nie ścięły. Do zup} 
można uodać srzanki z chlcba.
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„Tydzień emigranta”
NA PROWINCJI.

Prace organizacyjne komitetów wo 
jewódzkich „Tygodnia Emigrania- 
Polaka" w dalszym ciągu postępują 
'zybko naprzód. W ostatnich dniach 
przystąpiły do udziału w akcji komi­
tety wojewódzkie we Lwowie, Stani­
sławowie i Toruniu, w dniach najbliż 
szych rozpoczynają pracę komitety 
w Białymstoku. Brześciu n. Bugiem i 
Lucku.

W toku intensywnej pracy są już 
komitety wojewódzkie: warszawski, 
krakowski, katowicki, poznański, 
kielecki i lubelski. ' Protektorami 
akcji „Tygodnia Emigranta" są we 
wszystkich województwach pp. wo­
jewodowie.

Pies—przemytnikiem
POMYSŁOWOŚĆ PRZEMYTNIKÓW.

Na niebywale pomysłowy sposób lek­
kiego a dobrego zarobkowania wpadl 
jeden z mieszkańców Nowych Reptów, 
Franciszek Staszyc, który, nic chcąc się 
narażać na smutne konsekwencje prze­
mycania towarów z Niemiec do Polski, 
wytresował do tych celów siwego psa - 
wilczura. Staszyc codziennie z wilczu­
rem udawał się na stronę niemiecką, tu­
taj zakupywał towary, przeważnie je­
dwab oraz takie drobiazgi jalk firanki, 
-żale i t. p., które przymocowywał do o- 
broży psa, i 6am najspokojniej przecho­
dził granicę, podczas gdy wytresowany 
wilcaur przekradał się chyłkiem przetz 
|>ola do doanu swego pana. Pomysłowość 
Staszyca nie uszła jednak bacznych o- 
czu funkcjom ar juszy straży granicznej, 
który psa schwytali na szosie Tarnow­
skie Góry — Nowe Repty. Przy wil­
czurze znaleziono towar wartości 1200 
zl. Psa oddano do dyspozycji Urzędu 
celnego w Lublińcu, właściciel jego po­
niesie zaś wszelkie konsekwencje za 
przemyt towarów.

Biała dziewczynka 
KSIĘŻNICZKĄ PLEMIENIA 

SIUKSÓW.
Któż ze swych szkolnych czasów 

nie przechował wspomnienia zabaw 
„bladych twarzy z czerwonoskórymi 
Siuksami lub Komańczami"?, owych 
wypraw indyjskich, tropienia, groź­
by skalpu i t. p.? I niejeden z dumą 
nosił nadane sobie w czasie takich 
walk imię „Jastrzębi Pazur", „Wicher 
Prerji" etc. Mało kto jednak mógł 
w przyszłości zobaczyć na własne 
oczy żywego 6yna prerji. To też z za­
zdrością każdy sie dowie, że 13-letnia 
Amerykanka, Arlyne Brown, osiąg­
nąwszy najlepsze wyniki w zawodach 
strzeleckich, dostąpiła nielada za­
szczytu. gdyż przez, autentycznego 
wodza Siuksów przyjęta została uro­
czyście do plemienia, uzyskawszy ty­
tuł księżniczki Siuksów, oraz prze­
zwisko „Orle Oko”.

HOMORYCKI BÓJ
POD CMENTARNYM MUREM.

Na dwa śmiertelne wrogie obozy 
dzielą się żebracy pod mu rem staro- 
zakonnego cmentarza przy ul. Oko­
powej w Warszawie.

Pierwszemu przywodzi p. Jankiel 
Cwajman, inwalida wojsk rosyj­
skich, zwany popularnie
„a grojse felmarsiał Knropatkin", 

słynny z największych w Warszawie 
uszu i najdłuższego nosa. Piękny ten 
rasowiec ma adjutanta i szefa sztabu 
w osobie kulawego p. Joska Dratwy. 
również inwalidy z wojny japoń­
skiej.

Kilku głuchoniemych i ślepych, 
oraz dziesięć kobiet tworzy resztę 
armji.

Obóz ten okupował najlepsze miej­
sca pod murcm, co doprowadziło do 
furji . drugą, nierównie liczniejsza 
partję, dowodzoną przez Symche Ko­
żucha, zwanego

„gienerał mit tankies",
z powodu wózka, na którym jeździ, 
kręcąc korbką kolo.

Generał ten, oburzony na beze- 
remonjalność armji Kuropatkina, za­
kręcił gwałtownie korbką i wjechaw­
szy dyszlem w bok samemu feldmar- 
szałowi, krzyknął:

— Paszo! won fyn murek, du hind 
mit ojien!

— A hałte pisk, du zoologiczne 
małpę! — odpowiedział szyderczo

Amerykanka w kuchni.
Rączki czyste, niezniszczone.

Ogromna większość eleganckich 
wykształconych Amerykanek musi 
zajmować się kuchnią, gdyż kwcstja 
służby domowej w Stanach Zjedno­
czonych przedstawia się zupełnie ina­
czej, niż u nas. Nie .dlatego, aby 
trudno było o kucharkę lub pokojów­
kę, lecz, że żądają one zapłaty i 
wygód, niemożliwych do uskutecz­
nienia w niezbyt zamożnych do­
mach. Żądania te obejmują 60 — 120 
dolarów pensji miesięcznej i własny 
pokój. W Ameryce może 6obie po­
zwolić na służącą tylko taki dom, w 
którym 150 dolarów mniej lub wię­
cej w miesięcznym budżecie domo­
wym nie gra żadnej roli. Rodziny 
zaś które muszą wyżyć z 200 dola­
rów miesięcznie, liczą 6ię na miljo­
ny.

Dlatego to przeciętna Amerykanka 
musi się znać na kuchni. Przygotowu­
je ona dzienie najmniej dwa posił­
ki, a mianowicie śniadanie i kolację 
z kilku dań. Ponieważ członkowie ro­
dziny mają różne godziny obiadowe, 
jadają wszyscy obiad na mieście 
(dzieci — w szkole), podczas gdy pa-

Kuropatkin.
Rozwścieczony generai chwycił le­

zący pod ręką kostur i rąbnął prz • 
ciwnika naodlew. Było to hasłem

do ogólnej bitwy.
Obie partie, zagrzewane wojowni 

czerni okrzykami kobit t rzuciły się z 
furją na siebie. Jt,sek Dratwa wsko- 
czyk na magistracki wózek od śmieci 
i jednym rzutem (rclewego oka e- 
garnąwszy sytuację krzyknął prze­
raźliwie:

— Wpieriod fyn linken flank! 
Ojf sztykes!

— Uraaa! — odpowiedzieli-głucho­
niemi, ruszając do ataku.

Intendent cmentarza, p. Gleiwicht. 
widząc straszliwy bój. zatelefonówa: 
po policję. Natychmiast wydclego , 
wano

dziesięciu posterunkowych, 
którzy rozwinąwszy 6ię tylarjerę po­
częli otaczać walczących.

Dopiero po czterdziestu minutach 
zaciętej bitwy udało się policji zli­
kwidować

działania wojenne.
Nie wywołało natomis-t przerwy u- 

kazanie się pani Doroty H., która, 
wracają z cmentarza wpadła nagle w 
sam środek frontu. Okradziono ją 
nic przerywając walki.

ni domu zadawala się jakąś napręd 
ce zrobioną sałatką, zupą konserwo­
wą, kotletem i szklanką mleka czy 
lemoniady.

Co robi elegancka kobieta, aby po- 
imimo pracy w kuchni, zachować wy­
pieszczone ręce?

Przychodzą jej w tem z pomocą 
niezliczone udoskonalenia technicz­
ne. Ponieważ w Ameryce jada się 
nieporównanie więcej jarzyn i owo­
ców i ponieważ delikatne ręce w cią­
giem zetknięciu z kartoflami, mar 
chwią, kapustą, szpinakiem, szpara­
gami itp. niszczą się ogromnie, prze­
to ochrania 6ię je guinowemi ręka­
wiczkami. Nie jest to luksus, lecz 
konieczna potrzeba. Para takich rę­
kawiczek kosztuje mniej więcej pół 
dolara i wystarczy na miesiąc. Nad­
to do pracy w kuchni używa Ame­
rykanka gumowych fartuchów.

Najgorszą częścią pracy kuchennej 
jest dla amerykańskiej damy zmy­
wanie naczyń. Nie wie ona, że więk­
szość naszych kuchen nie posiada na­
wet wodociągów i że wodę trzeba no­
sić konewkami, i biada nad każdym 

brudnym talerzem. A jednak jakże 
lekka jest jej praca! W każdej ku­
chni pod kranami znajduje się ema- 
Ijowany zlew, w który wstawia się 
naczynie do gorącej wody, ściekają­
cej również z kranów. W wodzie ro- 
puszcza się „Lux“. Właściwe mycie 
naczyń odbywa eię zapomocą zmy­
waka. osadzonego na długiej rączce, 
iak, że palce pozostają suche. Tylko 
lewa ręka ujmuje za brzeg talerza, 
aby go wyjąć z wody. Umyte talerze 
ustawia się w drucianym koszyku. 
Gorąca woda szybko paruje i wycie- 
ranie jest bagatelką. Dna garnków 
i rondli szoruje się zapomocą spe- 
cjelnych proszków, których w Ame­
ryce nie brak.

Amerykanka nie zapomina nigdy 
natrzeć rąk (po skończonej pracy w 
kuchni) kremem lub kalodermą. Ła­
zienka, znajdująca się w każdem mie 
szkaniu, ułatwia kąpiel.

Uszkodzenia sportowe
W ŚWIETLE MEDYCYNY 

UBEZPIECZENIOWEJ.
Znane towarzystwo ubezpieczeniom 

we we Frankfurcie ogłasza ciekawe 
wyniki swych spostrzeżeń nad uszko­
dzeniami sportowemi wśród członków 
tego towarzystwa. Ubezpieczonych 
było o-gółem ludzi uprawiających 
-porty 2.500.000, zgłoszono zaś w oią- 
>u roku 8.681 uszkodzeń, tj. 8.5 proc.

Szczegółowo przedstawiają się te u- 
szkodzenia w sposób następujący: 
Ćw czenia gimnastyczne na przyrzą­
dach 2,461, skoki 960, boks 215, spor- 
ty morskie i rzeczne 604. wszystkie 
inne sporty 2,685. Najczęściej powo­
łują uszkodzenia ćwiczenia gitnnaeły 
.'znc na przyrządach i gry w piłkę no- 
•ną. Dla piłki nożnej charakterysty- 
■zne są uszkodzenia kolan i kończyn 
dolnych, dla skoków uszkodzenia rąk 
i ramion, dla boksu zaś uszkodzenia 
obojczyków. W 22 zaledwie przy­
padkach uszkodzenie spowodowało 
śmierć, a w 5 trwałą niezdolność do 
pracy. Z uszkodzeń śmiertelnych 6 
przyczyną śmierci było pływanie.

Z ruc*iu wjdawokzego.
„SZCZERBIEC*. Wysiedl z druku nowy 

'> numer „Szczerbca" (drugi nakład po kon­
fiskacie) dwutygodnika o bogatej treści po­
lityczno - społecznej, ukazującego się 
nadzwyczaj punktualnie.

Wstępny artykuł „W atmosferze niepewna 
--•i" jasno uzasadnia przyczynę chaosu po­
litycznego i przesilenia gospodarczego u, nas 
\astęp,nv bardzo ciekawy artykuł, „Cztery 
pojęcia", ustala właściwe znaczenie pojęfl 
narodu, społeczeństwa, państwa i rządu.

W dziale .Z kraju" znajdujemy następu­
jące artykuły: „Źródła komunizmu", „Zaży 
dzenic szkolnictwa średniego", „Pozycje nie 
do zdobycia" — omawiający zwycięstwa mło 
dzieży narodowej, i wesołe zestawienie hi­
storyczne w ..Nic tak in illo temipore by­
wało".

„Szczerbiec" można nabyć w kioskach 
Fęw. „Ruch" i u sprzedawców ulicznych. 
Prenumerata roczna & zł. numer pojedyńczy 
40 gr. Adres redakcji i administracji: War­
szawa, ul. Lwowska 15 m. 3.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

— Psiakrew, sam nie wiem, co myśleć — od­
powiedział, chcąc splunąć i nie wiedząc gdzię, 
gdyż podłoga była rażąco czysta i biała.

— Okno — poradziłem.
Posłucha.! mnie i powrócił do kufra z dzi­

wnym wyrazem twarzy. Usiadł i przez chwilę 
puszcza! w milczeniu kłęby dymu.

— Po pierwsze — zaczął wreszcie — możemy 
przyjąć za pewnilk, że Joanna Maitland nie wy­
szła z domu w nocnej bieliźnie, chyba że zwario­
wała. albo wpadła w trans lunatyczny. Mszystkie 
jej ubrania pozostały w komplecie. Nic wywiezio­
no jej żad:nvm wehikułem, o ile wogóle wywiezio­
no. Na podjeździe niema świeżych śladów kół. 
a pc drugie panby coś słyszał.

_ Nic nie słyszałem — zaprzeczyłem katego­
rycznie. ....

— W takim razie, o ile nie u ciekła samolotem, 
coby poniekąd usprawiedliwiło niedbały stirój, 
znajduje 6ię dotychczas na miejscu. TyLko pyta­
nie. w jakim stanie? Może jest ranna.

_ Czy pan jest pewny, że to ona została zra­
niona? — zapytałem. — Krwawy odcisk nic wska­
zuje na rękę panny Joanny.

,W cdinowiedzi Hunter zeszedł do schodach 

i zatrzymał się w miejscu, gdzie na poręczy .wi­
dniała szkaradna ciemna plama. Oparł swą cięż­
ką łapę poniżej tej plamy i zapytał:

— Co 6ię dzieje z ręką, jeżeli objąć nią coś 
bardzo mocno?

— Rozpłaszcza sie — rzekłem, widząc, o co 
mu chodzi.

— A teraz spojrzyj pan na tę plamę — na te 
krótkie palce — przecież to obok mojej zupełnie 
dziecinna ręka. Nadmierna szerokość pochodzi od 
rozpłaszczenia. Możemy sobie wyobrazić, że rzecz 
odbyła się w ten sposób: Jak pan widzi, palce 
wskazują wdół schodów. Otóż wyobraźmy sobie, 
że — (nazwijmy go włamywaczem) — że włamy­
wacz dostaje 6ię do domu przez okno, kolo które­
go stoi komoda, zapomocą drabiny przystawionej 
do ściany od zewnątrz.

— Drabiny! — wykrzyknąłem.
— Tak. Za oknem stoi drabina ogrodnicza. 

Intruz schodzi po tych schodkach w zupełnie 
określonym celu. Wie mianowicie, że w pokoju 
panny Joanny w schowku za obrazem, znajduje 
się coś bardzo wartościowego. Jakże on się dosta­
je do jej pokoju? Drzwi do górnego hallu są zam­
knięte i zaryglowane, ale te do łazienki — otwar­
ło. Z łazienki drugie drzwi prowadzą do pokoju 
ofiary i drzwi te nie mają żadnych rygli, tylko 
zamek. Drobiazg! Najwyżej trzyminutowa zwło­
ka. (Panna Maitland miała lekki sen). Obudzi­
wszy się. jest zbyt przerażona, aby krzyczeć. Pró­
buje uciec przez drzwi, któremi wc-zcdł włamy­
wacz. ale on jej zagradza drogę. Wkońcu jednak 
udoje Jfci sie wvnaść do hallu. Wszystkie drzwi 

są zaryglowane. Oszalała ze strachu ucieka na 
strych i tam zostaje schwytana. Taka hipoteza 
potwierdzałaby naturalnie opowiadanie panny 
Fleming o krokach przemierzających pokój tam 
i zpewrotem.

— Co za okropność! —-wykrzyknąłem zdła­
wionym głosem. — A ja tymczasem paliłem sobie 
najspokojniej cygaro w pokoju, z drugiej strony 
hallu.

— Sprowadza ją po schodach, prawdopodo­
bnie napół ciągnąc. W pewnej chwili ona chwyta 
się ręką poręczy, pozostawiając na niej ten ślad

-- Ale dlaczegóż napastnik miałlby ją znosić 
nadół? — zapytałem oszołomiony. — Dlaczegóż 
nie zabrał poprostu tego, poco przyszedł i nie 
zemknął? —

— Mógł nie wiedzieć, gdzie ona chowa kluc2 
od żelaznej skrytki — zaopiniował. — A czas na­
glił. Wyobraźmy sobie, że w i d żinie istnieje ja­
kiś łotrowski osobnik, który wiedział, gdzie stara 
dama przechowywała pieniacze, że pieniądze te 
były mu bardzo potrzebne i s»e / ud dokładnie roz­
kład dotnu i —

— Fleming! — przerwałem przerażony.
— Albo nawed nasz młode przyjaciel, War- 

tlrop — uzupełnił spokojnie Hunter. — Miał do 
rozporządzenia godzinę czasu. To, że próbował 
późnie i wejść przez okno, mogło być zainscenizo- 
wąne dla zamydlenia oczu. I skąd pan może wie­
dzieć, że to, co mu wykradziono z walizki, nie by- 
o właśnie tem, co zabrał z żelaznego schowka 

w i.-okoiu Dannv Ioannv?
LL c- «.
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KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*1

: POD PRĘGIERZEM HAŃBY
” (PRZEBUDZENIE)

W rolach głównych: YILMA BANKY, LOUIS WOLHEIM i WALTER BYRON.

Nad program:

PIENINY
w szacie zimowej. ■

SIELEC 
obok kościoła.

Telefon 7-65.

Wyświetla dziś wielki A rolach głównych: JACK
dramat wojenny w 14 # ■ B 1 B /% TREWOER i LUISA WALTER
wielkich aktacłl — p.t. ^Ł^ł^Ł^śr bohaterka filmu „Niewolnicaz Szanghaju*.

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 10 do 16 marca bo r< Nad program NA SCENIE! Wyatępy artystów scen warszawskich !
A MM A HU W ▼ PROGRAM Nr. 2,

# UO Ala A A MI I CAŁY SOSNOWIEC ZOBACZYĆ MUSI TO!!!
wie«u; H. wieczorkówna (Milena) znana artystka z występów krakow. 

Dramat miłosny na tle walk wolnościowych o wyzwolenie Gongu i Czerwonego Asa w Warszawie; M. Winiar.ka Primaba erina te- 
z pod jarzm. eur.kie^o. W roli głównej Gu.t.w FRÓHL1CH. EES*2. ^“2'2

Piątek 14 1 sobota 15 marca 1930 r. Przebojowy dramat p. t.

KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Dinrifi Nn„ j Ma|a u lei. ]-Sl.

Czwartek 13, piątek 14 i sobota 15 marca 
VILMA BANKY i RONALD COLMAN w

PŁOMIEŃ
1930 r. Najpiękniejsza para kochanków 
porywającym dramacie erotycznym p. t. 

MIŁOŚCI
Następny program: Bohaterka fil- 5 
mów: „Policmajster Tagjejew” i „Uro- f 
dy życia” NORA NŁY przedstawi | 

się iako

„Kobieta, która , 
grzechu pragnie” j

KINO-TEATR

CZA RY” KOCHANKOWIE (Skórzana Maska)
W CZELADZI ’ '

W
W CZELADZI

W rolach głównych: YILMA BANKY i RONALD COLMAN.

Wkrótce:

„Pierwsza miłość
Kościuszki”

Karmienie ryb
PRZY POMOCY ELEKTRYCZNOŚCI.

Elektryczność znajdjuje zastosowa­
nie w takich nawet dziedzinach, w 
których sam pomysł wprząginiięoia do 
pracy elektryczności już byl wymailaz- 
kiem. Dość wspomnieć o inkubato­
rach elektrycznych z powodzeniem 
wyręczających kury w wysiadywaniu 
kurcząt. Niemniej pomysłowym jest 
wynalazek, zastosowany po raz pier­
wszy w jodnełn z miast amerykań- 
bkicn, a używający elektryczności do 
tak specjalnej bądź co bądź funkcji, 
|jak karmienie ryb. Ponad powierzch­
nią wody zarybionego stawu w miej­
skim parku zainstalowano szereg lam­
pek elektrycznych, otoczonych dro­
bnym wodotryskiem. Owady nocne, 
przyciągnięte światłem ukrytych i 
zdradliw'ycli wodotryskach lampek, 
lecąc ku światłu, padają w wodotrysk 
i strącone siłą wody, spadają do sta­
wu, stając się zdobyczą czyhających 
pa nie rybek, które podobno przepa­
dają za tem smakowałem pożywie­
niem.

Dla zdrowych i cierpiących!
■

DACHÓWKA
Pokój umeblowany wy 
najmę. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 14 firma „So 
kół". 1365

Od 26 lat znane nacieranie 
uśmierza szybko i pewnie 
wszelkie dolegliwości natury 
reumatycznej, gośćcowej, ner­
wobóle, ból, głowy, zębów 

i t. p.CHTIOMENTOL Wsz<^zie do nabycia-
3kład wysyłkowy Icbtiomentolu: 1160

Laboratorjum chem. aptekarza Mra. Szymona Edelmana

WE LWOWIE Teatyńska 16.

PROSZEK

/„KOGUTEK
'usuwa NflJUPOBCZYWSZr

** BÓL GŁOWY

WIEK”
azbestowo - cementowa

NAJTAŃSZY MATERJAL 
DO TWARDEGO POKRYCIA 

DACHÓW.
LEKKI—NIEPRZEMAKALNY

- WYSOCE OGNIOTRWAŁY 
ODPORNY NA BURZE I WPŁYWY 

ATMOSFERYCZNE.

NAUKA 
I WYCHÓW.

Kącik humorystyczny.
DO TWARZY.

— Poproszę o ładny i gustowny wachlarz.
— Jakiego rodzaju szanowna pani sobie 

iyczv?
'— PrzedewszysŁkiem, żeby był dosto6owa 

ny do twarzy.
— W tej chwili •sprezentuję kilka, ślicznie 

ręcznie malowanych.
PRZED POMNIKIEM NAPOLEONA I.

— Tatusiu., kto to jest?
— To jest Napoleon, wielki kupiec, 

dl owal calem! państwami.
— A co to znaczy 1815?
— To był numer jego telefonu.

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIr.Pd” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPÓRCZYW1E 
polecane naśladownictwa w podob 

szego opakowania.

llljtail! ifyfitóie 

tanio do sprze­
dania.

Łagiewniki ul. Sien­
kiewicza 28, powiat 
Świętochłowice, SI. 
Rak, młynarz. —

MBBBIBBB

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” *■ „My­
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

POSZUKUJEMY PRZEDSTAWICIELI

TOW. AKC.PRZEM. CEMENTÓW,

„WIEK”
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 40.

Limuzyna "Ford, mo­
del 1927 r. w bardzo do­
brym stanie, motor bez 
zarzutu, i należycie wy­
posażona ze względu 
na nabycie większego 
samochodu bardzo ta­
nio do sprzedania. „Ide­
ał” Katowice, Damrota 
8 tel. 17-55. 1403

-MEWH
Chemika D-ra Franzosa jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw
REUMATYZMOWI 

kłuciu z powodu przeziębienia, postrzał o- 
wi, ischiasowi i t p. Żądać w aptekach 
Wyrób i główna sprzedaż: 
APTEKA MIKOLASCHA 

Lwów Kopernika 1. 6678

Dbajcie o swoje zdrowie’; 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół-

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Cennik ogłoszeń:

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

.,Samochód osobowy, 
otwarty, angielski Na- 
pier 75 P. S. używany 
w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Wiado­
mość Katowiae Hotel 
S a v o y u portjera." 

1360-3
Na raty otomany, ko­
zetki, materace, łóżka 
połowę. Sosnowiec, Mo­
drzejowska 12. 1364

Samouczek Rachun­
kowy B. Marczewskie­
go, odejmuje całkowitą 
i dokładną naukę ra­
chunków i geo .netrji od 
najłatwiejszych do naj. 
trudniejszych i prakty­
cznych w sposób łatwy 
i jasny bez pomocy na­
uczyciela dla wszyst­
kich osób, stanów i ji 
wodów (500 przykładów 

wiązaniem). Cena zł. 
6.50—porto za poora-, 
niem pocztowem zł 
wysyła: Księgarnia 
kułaki, Katowice, 
jacka 2. 730

ZGŁJBiONE ’ 
DOKUMENTY

UNDF.RWOOD oka­
zyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia piśmienne: 
Sosnowiec, Skrzynka 
pocztowa 161. 1375

Dom drewniany z o- 
grodem do odstąpienia 
w Ząbkowicach obok 
Kasy Chorych. Wiado­
mość na miejsca, 1377

Kazimierz Brok xgu. 
bił i unieważnia ksią­
żeczkę wojskową i kar­
tę mobiliiacji wydane 
przez P. K. U. Sosno­
wiec oraz książeczkę 
Kasy Chorych. 1377

Samochód okazyjnie 
marki „De lagę” 6-cio 
osobowy otwarty “/« 
koni 6-cio cylindrowy 
w stanie dobrym za 

Wiadomość

Dom piętrowy z dwo­
ma sklepami do sprze­
dania w Czeladzi przy 
ul. Bytomskiej. Wiado 
mość: Czeladź, Roman 
Horzelski. 1335-5

Władysławowi Lato 
skradziono książkę woj­
skową wydaną przez P. 
K. U. Lublin. 1344-2

ROŻNE

Sztancę, 
nową iami na

okna Piłę do
cięcia żelaza cyrkular­
ną, kotły 2 na 12 At. 
111 pow. ogr., Pompy 
parowe. Motor 3 konie 
krótko spięty. Rury pa­
rowe na 450 świetle, 
Ruszta dla piekarzy 22 
grosze. Wanny do ni­
klowania, Cały waraxtat 
ślusarski, Kocioł 6 At. 
32 metr. pow. Ostro- 
górska Nr. 4. Tel. 9-86, 
Godlewski. 1370

LOKALE

Poszukują mieszka­
nia od 3—5 pokoi z 
kuchnią i wygodami w 
Sosnowcu. Oferty do 
Administracji pod Nr. 
101. 1378
Do wynajęcia w cen­
trum Dąbrowy 2 lub 3 
pokoje z kuchnią. 
Czynsz roczny z góry. 
Zgłoszenia Dąbrowa, 
Sobieskiego 7, Król.

5 do 10.000 zł. ulo- 
kuję na pierwszą hipo­
tekę nieruchomości. O- 
ferty piśmienne do Ad­
ministracji pod „Praw­
dziwa rzetelność’’. 1367
Smacznei domowe o- 
biady na maśle do do­
mu i na miejscu. So­
snowiec 1 Maja (Sze- 
nowska) 17. 1254-7

iji t|l l|l i|i
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Wiersz milimetrowy jednotomowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 30 gr.. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada

i>AK< IA- Pilsudskicco Nr. 4. Tel. Nr. <>4. hi|iU. BĘDZIN. Małachowskiego ", Teł. 7.90. ___ ZAWIERCIE, 3-go MajaSosnowiec: ADM|MsłB>.CJA:'Piłsudskiego A Tel. 73.---- ril|e. DĄBKOWA. Sobieskiego 8. Tel. 1.25. GRODZIEC. Będzińska.
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